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C i s z a p r z e d w a l n ą b i t w ą . 
Pierwsze dni w Genewie upływają na załatwianiu małych spraw i poufnych konferencjach. 
0 Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów.—„Drzwi otwarte, ale bez przywilejów!"—Optymizm urzędowy p. min. 

Skrzyńskiego.—Opinję delegacji francuskiej i angielskiej. 

Sesja obecna rady Ligi jest „sesją polską". 
Sprawa Gdańska znajdzie się jutro na forum obrad.—Porozumienie 

za ceną małych ustępstw. 
(Telegramy własne „Republiki" od naszego specjalnego wysłannika do Genewy). 

Niemcy wejdą już w czerwcu 
do Ligi Narodów, ale bez żadnych prerogatyw. 

(Spec ja lna s ł u ż b a te legra f i czna „Republ ik i " . ) 
Gen ewa f l 10 marca, godz. 8 wiecz. 

;,eń dzisiejszy upłyną) na pozór 
°jnie, acz zainteresowanie sesją 

^ r ** t a i każdą godziną. Stopniowo przy 
fjL, * nieobecni delegaci JJaństw. 
C** w nocy przyjeżdża pren»jer szwedz 
*>\ ? . ' ) r c m J e ^ Herriot najpóźniej jutro i 

*$dwie dopiero od jutra rozpoczną się 
batalje polityczne. 

^ } Ogłoszonyeh dziś komunikatów 
i^^ych wynika, iż poufne rozmowy 
t(T̂ *lw.e dotyczyły przeważnie zeszło 

^ H>toPozy^ niemieckich, skiero 
we wrześniu do Lłgl Naroddów, 

[ % f t i ^ e ^g informacji z kół angielskich 
^ *tem rozmów poufnych jest uzgodnię 
WjJ^iektu odpowiedzi rady Ligi na 
łr«m ! U n ł t o w « n e propozycje. Angielski i 

projekty odpowiedzi nie są już 
r*dv r • tylnio rozbieżne. Odpowiedź 

Ligi prawdopodobnie zaznaczy, że 
>vzrt?°*e b y ć m o w y ° jakichkolwiek 

ł^yuH °k s P e c J a ł n y c n » stanowiących 
ta2raT ^ a Niemiec, a zatem, że 1 pa-
s Zo n

 1 6 PQhtu Ligi nie może być naru 
y« 

(i nie będą tedy przyjęte do Li 
«Jjia}y ' l°żenia odnośnego podania, będą 
nia iw i ' jednak drogą do sWerowa 
^ t O U ^ t c g o łaknajszybciej wlaścl 
*ct, b y j y 0 1 J o r»awym,, aby już w czer 

Ołlcjs^^ J^wątpliwie otrzymają stałe 
** ^ r u ^ i r ^ * * 5 ' ż a d n e ' e d n a l t 8 P * c » a I ' 

r r " niemieckie nie mogą być 
rie < W e " N 1 * m o i n * płaszcza wda 

^'noścł W d y 8 Ł : u 8 t e nad żądaniem neu. 
Wemieckiej w razie konfliktu. 

bwJ?*} wstąpienia Niemiec do Lłgi 

Pwyjąte do Ligł. 

™ * zwłaszcza Francja, ponle-
Ni J?. * 1 0 s l a t u ł « U& Naro-5 ! " 

i y i j j ^ y b ^ ą musiały zaaprobować 
««em " ^ ł c e granice, a tem sa 

Panice Polski i Czechosłowacji. 

^ ° * a i ? r < - } < i k i e m o d p o w ! c d x ł d l f t N ł c " 
Po 

nie mne kroki w tym kierunku 
^ C r i e d ^ ł * , m e * zaprzeczają tu * ia 

Wywiera to wrażenie, iż chodzi o odwle 
czenie czasu, aby dać możność głównym 
delegatom do porozumienia się zakuliso 
wego i przygotowania całej oficjalnej ak 
cjL 

Chamberlain konferował diiwaj ż 
Briiaołdem kłłkalkirotnite. Żywy udział w 
tych konferencjach bierze Hymans.Wczo 
raj wieczorem Chamberlain rozmawiał z 
min. Skrzyńskim, poczem w formie bar­
dzo serdecznej wyraził mu swe uznanie 
za konstrukcyjne i realne prace dokony 
wane w Polsce i oświadczył, że sympa­
tii swej dla Polski dał wyraz w ostatniej 
mowie w izbie gmin. Sądząc z panują­
cych tu ' nastroljlów i dyskusji na temat 
propozycji, poczynfiionych przez Niemcy 
mocarstwom sprzymierzonym, w kolach 
Ligi narodów panuje przekonanie, iż pro 
pozycje te należy oceniać jako próbny 
balon. 

Sprawozdawca „Republiki" dowiadu 
je się z kół angielskich, iż Chamberlain 
przyjechał bez ostatecznej decyzji gabi 
netu angielskiego w sprawie paktu gwa 
rancyinego, ponieważ w rządzie londyń 
skim powitały w tej spiawie wielkie roz 
bieżności. Z tego powodu przewidują tu 
taj, żc Chamberlain w drodze powrotnej 
nie zatrzyma się w Paryżu, o ile podczas 
samych obrad Ligi nie dojdzie do zupel 
nego poroziumienia z p. Herriotem. 

Tymczasem ani Briand, ani Chambc-r 
kin nie mają od swych rządów konkret­
nych instrukcji. Ze słów Chamberlaina 
wynika, ie w samym rządzie angielskim 
trwa na tym punkcie rozdwojenie. Z dru 
giej zaś strony 

Herriot znajduje się pod wrażeniem kam 
panji prasowej,, zwalczającej namiętnie 

niebezpieczny projekt.. 

W delegacji francuskiej wyrażono sit* 
dziś w ten sposób: Sprawa ta wałkować 
się będzie dltogo w Genewie i poza Ge­
newą, lecz w końcu złożona zostanie do 
archiwów. 

Sytuacja Polski na sesji 
nie przedstawia się tak źle, jak zdawało się w pierw 

szych chwilach. 
(Specjalna s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „Repub l ik i " . ) 

W kołach delegacji polskiej wielki 
wpływ wywiera optymistyczne stanowi­
sko p. min. Skrzyńskiego, który oświad 
9»rfl rt^^łs^.łir^jKP^Ttwrnawach pouf-

rch z pp.'. Herriotem i Chamberlainem 
jest zupełnie zadowolony z sytuacji i są­
dzi, że nie znajdziemy się w obliczu żad­
nych niespodzianek, chociaż rada Ligi 
będzie się ze szczególnym zaintereso­
waniem zajmować sprawami połskiemi. 

Istotnie, dyplomaci obcy sesję obec­
ną nazywają krótko „sesją polską'* ze 
względu na kwestję włączenia nas do 
paktu gwarancyjnego i kwcstje gdań­
skie, Miń. Skrzyński przyjął dzisiaj dzień 
nikarzy polskich, udzielając im ogól­
nych wyjaśnień, Z pośród licznych 
dziennikarzy zagranicznych, strających 

się wczoraj o wywiad z ministrem 
Skrzyńskim przyjęci zostali przedstawi 
ciele ,..JourjiaIe de Debats", „Times", 
Havasa i Reutera. 

Sprawy gdańskie wejdą na porządek 
obrad Rady prawdopodobnie w czwar­
tek. Skrzyński wypowie expose, Strass-
burger zabierze gk>s v dyskusji. Zarówno 
polska jak | gdańska delegacje żarnie* 
rzają ująć dyskusję w szerokich polłty* 
cznych ramach. Rozstrzygnięcie rady 
Ligi w sprawach gdańskich będzie w pe 
wnej mierze probierzem nastrojów w 
stosunku do Polski, W zakresie spraw 
gdańskich odczuwa się tutaj silny nacisk 
anglików, którzy dążą do uzyskania od 
Polski ustępstw na rzecz Gdańska, 

Postawienie nasjsej platformy polłty* 
cznej na bardzo szerokich podstawach 
da zapewne delegacji polskiej możność 
obrony stanowiska Rzplitej. W kołach 
francuskich Ligi panuje przekonanie, iż 
będzie mogło dojść do porozumienia za 
cenę obopólnych ustępstw, ze strony 
polskiej bardzo nieznacznych. 

Dr, Si. Łaszcz. 
-:o:-

i. H e r l i w czwartek. 
Porozumienie z p. Herriot nastąpiło już podobno 

w Paryżu. 

°rftz **?*o przybyciu tu hr. Berndorfa 
^ ° "»tencjach Niemiec 
^ n f t sesje wydelegowfl" 

rady Ligi Narodów obserwa 

^ ^ w l * 2 * * p o s i * d z e n i a r a < *y Ugi nie 
o s t V nk azczejjoltiie ciekawego 

Być tedy może, iż nie dojdzie tu do 
żadnych postanowień w .sprawie propo­
nowanego paktu zachodniego, a będzie 
on odłoż>ony do daikzyeh bezpośirednich 
rokowaó między Paryżem a Londynem 

Dr. St. Łaszczcwski. 

Genewa, 10 marca. 
Austcn Cliamberlain oświadczenie 

swoje w sprawie paktu genewskiego nic 
wypowie ^ześnie j , niż w czwartek. We 
dług obiegających wiadomości treść tego 
oświadczenia miała być już przedłożona 
przez Chamberlaina Herriotowi, który 
wyraził na nią swą zgodę Następnie prze 
mawiać będą inni członkowie rady przed 
stawiciele tych państw, w imieniu któ­
rych pakt gwarancyjny gencwsU został 
podpisany* żeby stanowisko swoich 
państw jeszcze raz sformułować. 

Następnie wejdzie sprawa wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Zaraz po przy 
byciu do Genewy Chamberlain rozma­
wiał w tej sprawie z wybitneni członka 
mi kierowniczemi Ligi Narodów. Konfe-
rował również 1 z Herriotem, z którym 
doszło do porozumienia. 

Następnie odpowiedź Niemiec w spar 
wic wstąpienia ich do Lig! będzie podda 
na pod dyskusję' Tady Ligi. Treść odpo­
wiedni, która jest już gotowa trzymana 
jest w tajemnicy. 

Według wiadomości, krążących w sfe 

rach politycznych Rady Ligi odpowiedź 
ta będzie głównie polegała na złagodze­
niu art. 13 i 16, aby ułatwić Niemcom 
przystąpienie do Rady Lfrfj, chociaż arty 
kuły te nie zostały zmienione w swej za­
sadniczej treści Art, 16, o który Niem­
com chodzi, stwierdza, że Rada Ligi bę­
dzie brała pod uwagę specjalne położe­
nie poszczególnych państw Jako po 
szczególne państwa należy rozu mieć 
Niemcy, Głównym powodem, dla które 
go Niemcy opierają się temu artykułowi 
jest to,, że nic chcą być zmuszone do c-
wentuałnego przepuszczenia wojsk prze 
swoje terytorjum na terytorjum polskie 
np, w razie napadu Rosji Sowieckiej na 
Polskę. 

Większość członków Rady Lłgl Jest 
zdania, ze udsiał Niemców w# arbitraże, 
wej procedurze Rady Ligi nic jest po-' 
trzebny a co do przeprowadzenia sankcji 
przy ułatwianiu sankcji w Europie — 
Niemcy ze względu na swoje położenie 
geograficzne muszę wykonywanie ich u-
łatwiać. Rada Ligi również ma odpo­
wiedź, że Niemcy muszą przystąpić do 
l i g i bez żadnych zastrzeżeń. 



Str. 2. R E P U B L I K A 

Polska Jest Jedynym sądiią swej polityki. 
Takie jest jednomyślne zdanie Herriota i Hymensa. 

Francja i Betgja uchwaliły postępować w sprawie granic wschodnich 
w ścisłym porozumieniu z Polską. 

Paryż, 10 marca. 
Polska Agencju Telegraficzna 

Prasa dzisiejsza omawia wczorajsze 
spotkanie Herriota i lieymensa, przy­
czem jednogłośnie przyłącza się do o-
pinii „Journala", stwierdzającego, że 
pełna wyrazu formuła, zawarta w ofi­
cjalnym komunikacie o konferencji obu 
ministrów, ściśle ilustruje Istotny stan 
rzeczy; w szczególności tę okoliczność 
że jak pisze „Journal". Belgja przywią 
zuie co najmniej tyleż wagi, co Francja 
do spraw istotnego wykonania wpisko 
wych klauzul traktatu wersalskiego. 

Zdaniem „Matlna" Herriot 1 Hey-
mens uchwalili swa całkowitą jedno­
myślność co do tego, że ostatnie propo 
życie niemieckie w sprawie paktu bez 
pieczeństwą są conajmniej nieodpowie­
dnie. Co się tyczy kwestji wschodnich 
granic Niemiec, to obaj ministrowie sn 
zdania, że Polska jest jedynym sędzia 
w sprawie polityki, jaka uważa za sto­
sowne uprawiać, a wskutek tego uwa­
żają, że Francja i Belgja nie mogą po­
stępować inaczej, jak tylko w całkowi­
tym porozumieniu z Polską. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
„Matin'a" Hymens oświadczył, Iż przy 
okazji swego ostatniego widzenia z 
premierem francuskim jeszcze jeden raz 
stwierdził, że porozumienie francusko-
belgliskte nie jest pustym dźwiękiem. 

Spotkanie Herriota 
z Chamberlainem nie 

dało wyniKów, 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 10 marca. 
„Daily Telegraph" ponownie donosi 

!ż spotkanie Herriota z Chamberlainem 
nie dało żadnych pozytywnych wyni­
ków. 

Tę sama opłnje wyraża dziennik w 
'depeszach z Paryża. 

Wobec tego, że zapatrywania An­
glji i Francji są sprzeczne, opinia fran­
cuska ostrzega Herriota, aby utrzymał 
:>ic przy tezach francuskich, gdyż w 
przeciwnym razie postawiłby Francję 
w bardzo ryzykowną sytuację. 

Napaść „Victoire" na 
Herriota, 

za Jego u leg łość w o b e c 
N iemiec . 

Agencja Wschodnia. 
Paryż, 10 marca. 

Niezwykle charakterystyczne są gło 
«y niektórych organów prasy paryskiej 
na temat paktu gwarancyjnego. 

,,Victoire" pisze w tej sprawie co 
następuje: 

„Rząd przygotował czwarty roz­
biór Polski. Nasi przyjaciele mogą z go­
ryczą stwierdzić, że dostali się w ręce 
partji stronnictwa Herriota, oraz w ręce 

międzynarodwej partji Bhima. Dzięki 
temu Francja może wydać ich opraw­
com pruskim i to za przyrzeczenie, że 
Niemcy nie napadną Francji n*d Re­
nem. 

Jeśli już mamy zbeszceeizczać się 
łakiemi.jak len, układami, to może mog 
lilbyiśniy sobie przynajmniej wyobrazić 
czy Niemrv zostawią nas w «k'«'u w 
Alzacji i I otatyngji. 

Pó!iora m :ljona naszych syn.'w — 
kończy „\"c'(rie" — nie po to legło na 
polach walki pod mieczem pruskim w 
czasie wojny, by Francja mogła d' pusz 
czać do zawrerania podobnych ukła­
dów. 

Przychylny głos włoski. 
S e n . Schanzer z a gwaranc ją 

granic polskich. 
Fulska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 10 marca. 
Sen. Schanzer w art. w „Giornalo d' 

Itadia", omawiając sprawą bezpieczeńs­
twa płszej 

Propozycje niemieckie zasługiwałyby 
na uwagę, gdyby obejmowały nie tylko 
gwairaincje granicy nadreńskiej, ale także 
granice Rosji, czego sfusznie domaga się 
Polska. Gdyby Rosja w porozumieniu z 
Niemcami zmiotła ogormny wal potaki, 
zbyteaznem byłoby sic łudzić, że pokój 
europejski będzie zabezpieczony. 

Kto żąda więcej, 
t e n z a w s z e coś dostanie . . . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W „Gazecie Warszawskiej" ukazał 

się znamienny artykuł, w którym naro­
dowa demokracja uważa za słuszne wy­
suniecie w tej chwili żądań maksymal­
nych: 

„Nie śmiesznie zwany korytarz po­
morski jest źródłem niepokoju w Euro­
pie, lecz pozosTawienie Niemcom Prus 
Wschodnich. Słusznie powiedział pan 
Skrzyński, że jeśli już mowa o próbach 

usunięcia .niezadowolenia Niemiec, to 
raczej należałoby mówić o tem, by im 
zwrócić kolonje zabrane przez Anglję. 
Kto chce naprawiać traktat wersalski w 

jego postanowieniach dotyczących Eu­
ropy Wschodniej, ten niechaj usunie pa 
nowanie Niemiec nad Prusami Wschod-
niemi, to bowiem ich ciągłe niepokoi i 
skłania dó myślenia o zawładnięciu Po­
morzem. 

Po prologu ma nastąpić akt pierw­
szy — wprowadzenie Niemiec do Ligi 
Narodów. Jest to dla nich zdobycz nie 
ladajaka. Wszak obecność w Lidze jest 
dla niezbędna, jeśli chcą na terenie L i ­
gi wszcząć sprawą rewizji traktatu wer­
salskiego. 

Dla obrony interesów Polski na te­
renie Ligi jest rzeczą konieczną, by pań­
stwo nasze posiadało swego przedsta­
wiciela w radzie Ligi jako stałego jej 

członka. 
Nadszedł czas, by sprawa ta zosta­

ła poslawiona na porządku dziennym w 
sposób urzędowy. Akt pierwszy — na 
terenie Ligi zapowiada się interesujące 
Trzeba, by obrona \\y>:.\ była zorgani­
zowana sposób odpowiedni". 

Trzeba przygnać, iż żądanie, aby 
PoJr.ka posiadał?, swego reprezentanta 

w radzie Ligi jest zupełnie słuszne i mu* 
si być poparte przez całe społeczeń­
stwo i wszystkie nasze partje. Po za ź ' 8 

Ulicami Polski żądanie to powinno i mo­
że poprzeć tylko racjonalna polityka za* 
graniczna, zapewniająca sobie poparcie 
nie tylko Francji, ale i innych wielkich 
mocarstw 

Tylko porozumienie Polski 
z niemcami 

z a p e w n i pokó j na wschodzie 
Europy . 

Polska Agencja Telegraficzna 
Gdańsk. 10 marca. 

„Danziger Rundschau" omawiając 
propozycje niemieckie w sprawie paM" 
gwarancyjnego oświadcza, że spra«'3 
polskich granic jest sprawą bardzo de­
likatną. Nie ulega bowiem żadnej wątp" 
wuści, że pokój we wschodu Jej EurWif 
zagrożony będzie w ten sam sposób 
przez pogwałcenie Polski, jak zagroź'1 

ny został przez pogwałcenie Niemiec 
Tylko w drodze wzajemnej-o pełnej 
zaufania i porozumienia może nastHP'.w 

na wschodzie zadawalające, przyn^" 
mniej do pewnego stopnia rozwiązani0. 

Gen. Pick posądzony o stosunki z emi­
sariuszami boJszewickiemi. 

Pułk. Garncarski, p. o. prezesa sądu wojskowego 
w Łodzi, spółwłaścicielem kina i dostawcą dla wojska. 

(Spec ja lna s ł u ż b a p a r l a m e n t a r n a „ R e p u b l i k i " ) 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Komisja budżetowa pracowała wczo 
raj cały dzień nad budżetem wojsko­
wym. 

Jest to z poniedziałku pozostała nie 
załatwiona sprawa, generała Picka, kto 
remu zarzucono stosunki z emisariusza 
ml bolszewickiemu 

Otóż przedstawiciel M. S. Wojsk, 
oświadczył wczoraj iaknajkategorycz-
nlej, że sąd generafski uznał zupełną 
bezpodstawność tych zarzutów. 

Z kole] poseł Lieberman (PPS.) i Mic 
dziński (Wyzwolenie) poruszyli sprawę 
pułkownika Garncarskiego, dawniejsze­
go prokuratora sądu wojskowego w Lu 
blinie, a obecnie p. o. prezesa wcisko­
wego sądu okręgowego w Lodzi. 

Pułkownikowi zarzucano, że miał u-
dzlał w kinie lubelskim I że łączyły go 
stosunki z dostawcami. 

Naczelny prokurator wojskowy gen. 
Gruber oświadczył w odpowiedzi, że 
zarzuty te są częściowo usprawiedliwio 
ne, gdyż pułkownik rzeczywiście miał 
udział w kinie a pozaicm był prezesem 
stowarzyszenia „Praca", które zajmo­

wało sit dostawami do wojska. Właś­
nie dlatego minister spnw wojskowych 
przeniósł go do Lodzi, locz nic w eharak 
terze prezesa sądu, a ,,tylko'' pełniące 
go obowiązki tegoż. 

Poseł Miedziriski zauważył, że to po 
twierdzenie stawianych zarzutów naj­
lepiej dowodzi jak wielki jest skandal 
tel nominacji. 

Następnie poseł Załuska (ND.) zaata 
kował legionowego generała Dobkow­
skiego, stawiając wniosek o zmniejszę 
nic o 10,000 złotych budżetu inżynierii 
i saperów, na znak braku zaufania do 
kierownictwa tego wydziału, na które 
go czele stoi właśnie generał Dąbkow-
ski. Popierał go słynny poseł Bitner 
(Ch. D.). Mimo to wniosek upadł. 

Łącznie z tem omawiano budżet for 
tyfikacjl, przyczem rozwinęła się dysku 
sia nad basenem portowem na Werter-
platte. 

Odpowiednie pożycie budżetowe 
przyjęto. 1 

Dziś komisja rozpocznie generalną 
dyskusję nad budżetem reform rolnych, 
jutro nad budżetem min. sprawiedli­
wości. 

-:o: 

Marx znów premjerem pruskim. 
Przed wyborami nowego prezydenta Rzeszy. 

Berlin, 10 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pru j 
skiego dokonano ponownie wyboru pre 
zydemla ministrów pruskich. 

Na 442 głosujących wogóle Marks o-
trzymał 232 głosy, kandydat prawicy, 
Ritter 131, kandydat komunistyczny 
Pilck, 32 głosy. 

ZASTĘPCA PREZYDENTA RZESZY. 
Polska Agencja Tr.tegraficzna. 

Berlin, 10 marca. 
Parlament Rzeszy przyjął dzisiaj w 3 

czytaniu projekt ustawy w sprawie za­
stępcy na stanowisko prezydenta Rzeszy 
Aż do wybor>.< prezydenta urząd ten pia 
stować będzie pre/ylent trybunału Rzc 

szy Simon. Przy je - r.'urv.fi projekt u-
stawy, w i i l i i g kVVt.j koszty pogrzebu 
•)rezydentł Eberla pjrms' państwo. 

Wyborowe mydła i perfumy 
GILOT 

V 

PARIS: 
68 FAUBOURG St. MARTIN 

Żądać w s z ę d z i e . 

Atak lewicy na konkordat 
z Watykanem. 

P. St . Grabsk i d z i a ł a ł w in­
t e r e s i e s w e g o s t ronn ic twa 

endecj i . 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje:. 

Połączone komisje zagraniczna 1 K011 

stytucyjna przeprowadziły wczoraj dy­
skusje ogólną nad konkordatem. 

Przedstawiciel chadecji poseł Błażf 
iewski wypowiedział się wprawdzie z a 

ratyfikacją, ale przy okazji zaznaczy'; 
że wykłady religji w szkołach są ńw*7 
starczające. 

W dziecko wpaja się przez dwie S°* 
dżiny w tygodniu zasady religji, a P j 7 ^ ' 
pozostałe 34 godziny podważa się 
topogląd religijny. 

Druzgocącej krytyce poddał koitk0' 
dat poseł Putek (Wyzwolenie). Mówcj 
przedewszystkieb oburzał się na to, ? 
rząd nie zasięgnął opinii sejmu przed * 
warciem konkordatu, a przy tem P° t t

e ( j 
rzył układ tej umowy wybitnemu P r 7 ^. 
stawicielowi endecji, p. St. Grabsklen'' 
wobec czego konkordat odpowiada v 

łącznie interesom prawicy.. N 

Następnie mówca dowodzi, że kj^ 
kordat spycha państwo do roli e 8 ^ f ' n 0 

tora i policjanta przepisów prawa •a* 
nicznego. Polskę postawiono w J e d n L . 
rzędzie z Kolumbją lub Equadorem» "jj; 
wiem tylko w tych krajach państwo g 

dzieła swej pomocy dla w y k o n y - ' ( 

dekretów kościelnych. Nasz konkoru

o > 

wzmacnia władzę biskupów, a P r z y

 i 0 

becnej organizacji kościoła oznacza ^ 
zepchnięcie całego duchowieństwa. 
roli pachołków kurii biskupich, c o ^ -
w interesie stronnictwa p. Stanls' 8^. 
Grabskiego, na czele którego stola 
skupi. ^ 

Rząd układając taki konkordat, * ° t 

czy poseł Putek, stworzył kościół « 
jony w rozbrojonem państwie, 

W konkluzji mówca oświadczy^, 
jego stronnictwo odrzuca projekt 
kordatu, domagając się zgodnie z P . ^ . 
nowieniami konstytucji zawarcia e , 
go konkordatu, któryby bronił "» l 

sów państwa. 
Następnie poseł Grinbaum J^ortr 

posłowi Putkowi, że aczkolwiek 
sprawy słusznej,' to jednak jclti< 
roentu demagogiczno — antyse1 . jpi 

go, co musi się spotkać z bezwzg 
krytyką, rtels^ 

Na tem dyskusję przerwano. * 
ciąg w piątek. 

http://urv.fi
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Nad grobem żyjących. 
Romantycy mają tę właściwość, że 

żyją — albo wspomnieniami dawnej 
Przeszłości, albo majakami dalekiej, wy 
śnionej i zamglonej przyszłości. Dzień 
^••isiejszy budzi w nich wstręt i odrazę, 
dzień dzisiejszy jest brutalny i brzydki, 
Przy.czem z bliska wszystko wygląda 
bardzo prozaicznie i pozbawione jest 
wszelkiej dekoracyjności i uroku. 

Dlatego może ostatniemi czasy poja­
wiają się na półkach księgarskich naj­
rozmaitsze „pamiętniki", „memoiry" 
''Wspomnienia'' przeróżnych znakomito­
ść! — byłych wodzów, ministrów, po­
słów, działaczy społecznych i politycz­
nych— wszelkiego rodzaju byłych „wiel 
kich osobistości". 

w* życiu publicznem niekiedy bywa 
kk, iż roja osoby kończy się wcześniej, 
"niżeli jej istnienie fizyczne. 

Człowiek zrobił swoje, zabłysnął, }ak 
m e teor, speł n i ł jakąś tam przeznaczoną 
m n przez losy misję i, nic mając już nic 
W : c c e l do powiedzenia! skazany jest na 
szare bytowanie przeciętnego obywate-

a — na łonie rodziny, w ciasnych mu-
T a c h s w e g o domowego ogródka. 

J(?st to istotni* bardzo wielka trage-
, , a osobista. Ludzie bowiem nie godzą 

^ tak łatwo z tem, ze jednostka — na-
^ l najbardziej utalentowana — a może 

ł a s n i e i dopiero taka, jako szczególnie 
^ażltwa i czuła — bywa tylko narzę-
7**^ wyrajem, niekiedy wprost tubą 
^ j epoki, danego okresu historyczne-

de 

;1°wiek ma aspiracje, posiada ambi-
frfcypisttje sobie — swoim talentom 

c ydn i 

v*ie 

lącą rolę. 
f l a t e g 0 , gdy 

kogo ono dotyczy ale niemniej ścisłe i bez 
w~.ględie, 

Umicr?ją narody, grupy, kłisy i na i:h 
miejsce przychodzą inne... 

Oto mamy przed sobą dwa numery 
„Robotnika" z dn, 8 i 9 marca, 

Gorące dni dla Polski! W Paryżu i 
Genewie rozstrzygane są najżywotniej­
sze dla nas sprawy — kwestje granic i 
be zpieczeńst wa... 

A w ,.Robotniku'' — wstępne arlyku 
ły poświęcone są teoretycznym rozwa­
żaniom na temat... ordynacji wyborczej 
i ustawie o „ rozbudowie miast". 

Ale to nie wszystko — broń Boże! 
Najciekawszą a zarazem bardzo po­

żyteczną i aktualną „wiadomość" znaj­
dujemy dalej: 

„Nie mówi się: we Warszawie, 
we Wilnie, we fabryce. Mówi się: 
w Warszawie, w Wilnie, w fabry­
ce. Natomiast: we Włoszech, we 
Francji. 

„Co jest prawdy na tej wiado­
mości". Tyle prawdy, że jest to 
brzydki błąd. Mówi się oczywiś­
cie: „w tej wiadomości". 

Nie mówi się: „dom, zamieszk. 
ły przez robotników", lecz zamic 
szkany. Natomiast mówi się: „ro 
botnicy, zamieszkali (mieszkają­
cy) w tym domu". 

Nie mówi się; „rozchodzi się o 
coś", lecz: „chodzi o coś". 

Tak, tak! Tu właśnie chodzi o to, że 
nie pisze się tak wtedy, gdy, dalibóg, są 
pilniejsze i ważniejsze sprawy-• -

Ale... trudno! I „Robotnik" widocz­
nie zaczyna pisać memoiry"!... 

A. Szenberg. 

Nie tędy droga! 
Nawet gniewowi takt milczeć każe, choć nie przeszkadza działać. 

„misja jego objekty-
l^st już skończona, gotów on jest 

3 ^ > ć z całym światem, nie widząc i 
.Uwiadamia jąc sobie, że rzeczywłs-

S jak owa Dalila, ścięła piękny lok je 
«o potęgi. 

b a -? 1 f S e y A * i < P^ski Deraosthenes, am-
jsa-dor b U n t u • R o c jahzmu polskiego na 
^ e n i e międzynarodowej, nazwisko które 
V e v T y n } r

i e n i ^ o obok takich, jak Vander-
l e r

T O e . Kautski, Mac Donald, Bebel, Ad-
W ł o P ' ' n 0 / E w i s k o , które tem jaśniejszą 
g ^ o ^ o n e aureolą, iż znamionowało 
Przed1' r e w ° l u c Y i n y i śmiały protest 
p ^ T ^ o szalbierstwom i tyranji sfer 
^ " lącyoh i w obronie potrójnie ciemię 
i Z ! 8 2 , n a r o d u — Daszyński w Polsce 
^PodJegłej _ z a m i i k ł i r 
c ĵ a n i i l k ł . ów trybun, który grzmiał na 
J W r ^ * 1 - ' * P r z c m o w i e n i a którego eta-

% największą sensację i podnieitę 
"* mas. 

-Czemu? Czy nie ma on już nic do po 

tokTT7 c * y ' ™ * d ł y s i * i d e a ł y t e g o 

cka P wolność, tego wielkiejgo du 
ory płomieniem serca swego i wy 

m < t Y opalał milTony? 
^ i « « i e } ! bynajmniej! 

miętr^t- a s r 5 r ó * k i pisze już memoiry, pa 
• , 1 z lat górnych i chmurnych, — 
^ o ongiś bywało-, 

k ; e m

Ł a W y m ' starczym, zamglonym, wzro 
ustr, r o z g l ^ d a »ę ten niegdyś orzeł nie 

już nic nie do-
zńfU . n a P i S« i e minęło, entuzjazm 

r ł r c ^ n

S W e ' spalonej duszy wygrzebuje 
nj a

 C ' w s p o m n i e n i a — wspomnia 
(•tói^ • ł S * e " W aP o i r»ruenia człowieka 
in? j ' e s * c ze żyje, giy duch iegc Umar 

cs.wno 

^szakż 

to 

- a aM) ia się więc w sobie, i z pod po 

ze. metvlko z poszczegółnem 
się takie tragedje 

Drawo natury! Przykre dla tych, 
* A lkami zdarzają 

Obecny „pokojowy" atak niemiecki na 
nasze granice zachodnie postawił polity­
kę naszą przed równie olbrzymio trud-
nem, jak pilnem zadaniem, Na terenie dy­
plomacji międzynarodowej, gdzie mamy 
albo zdecydowanych nieprzyjaciół, albo 
„przyjaciół'' z dewizą „bliższa koszula 
ciału, niż kaftan" — musimy szybko, 
przytomnie, energicznie i skutecznie ode­
przeć ofenzywę dyplomacji niemieckiej 
bogatej nietyfleo w ludzi i środki mater­
ialne, ale także w racje polityczne i go-
spodaircze, nie wątpliwie nie słuszne bez­
względnie, z punktu widzenia jakiejś wyż 
szej sprawiedliwości, ale przemawiające 
do przekonania tym potęgom, do których 
są skierowane, a które o powodzeniu 
naszej lob niemieckiej akcji rozstrzygają, 

Potęg tych jest dwie najważniejsze: 
Francja i Anglja. Do każdej z nich dy­
plomacja niemiecka przemawia językiem 
odrębnym, wysuwając argumenty dli a 
nich najponetniejsze. 

Co Niemcy ukazują Francji (razem 
Belgją?), papoponując angielsko-fran-

cusko-niemiecki „pakt gwarancyjny"? 
Zabezpieczenie obecnych granic, „spe-
tryfikowanie" niejako stosunków nad 
Renem (po zdjęciu okupacfji) — czyli 
usankcjonowanie zdobyczy Francji w o-
statniej wojnie. Wszystko za tę jedną 
.drobnostkę" — pozostawienie Niemcom 
wolnej ręki" dla sprostowania ich wscho 

dniej granicy, czyli granicy z Polską — 
narazie „drogą pokojową" oczywiście. 

Suponujmy —dzisiaj bowiem nie o re­
wizję stosunku do Francji nam chodzi— 
że Francja tej pokusie za tpką cenę nie 
Ulegnie. Są potemu poważne objeklyw-
ne dla Francji racje i przyczyny, które 
skutecznie podtrzymują francuski dla nas 
sentyment. 'Ci, którzy przypuszczają moż­
liwość nowej wojny odwetowej ze strony 
Niemiec, rozumować mogą .słusznie, że 
skuteczniejszem od podpisu niemiec­
kiego zabezpieczeniem jest osaczenie 
Niemiec od zachodu i wschodu — przez 
możliwie najsilniejszą Polskę z dodatkiem 
Czech, silny zaś polski sojusznik jest na-
nazie dla francuskiej polityki atutem nie 
tylko wobec Niemiec, ale w całej Europie 

Dlatego też dziś („a dziś" to bardzo 
wiele!) — dopóki Niemcy jakichś wiek 
szych korzyści doraźnych nie mogą za­
oferować (a nie mogą bez własnego osła­
bienia!) — możemy być pewni naszego 
francuskiego sojusznika i iść ręka w rękę 
(oczywiście, z całą bacznością) z jego po 
Bryką. 

Odpowiednio też do tego działa na o-
pinję polską cała nasza prasa, wskazu­
jąc na dzisiejszą wspólność polityczną 
franeusko-poiskich interesów (dotąd do­
brze) — jednocześnie wszakże wpadając 
w tym kierunku we frankOittiźniie do te­
go niepoczytalnego stopnia, że Anglję — 
politycznego może przeciwnika Francji 
lecz nie wroga! — wskazuje stale z góry 
opinji polskiej jako wroga, przeciwko 
któremu niemal jutro należy wycia»nąć 
szablę... 

O tę właś-nie przesadę, o to zbyteczne 
„zaszłapanie się", o tę naszą niemądrą 
antyanif.ielską franeńskość, większą niż 

Francia" nam in l chodzi. Czas zaprze- dla nas ins\ 

stać tej łatwej przez swą prymitywną bez 
myślność zabawy! Czas zacząć z innej 
beczki. Nie tędy droga do poparcia tok 
ciężkiej obecnie walki naszej dyplomacji 
na międzynarodowym terenie! 

Należy poprostu zastanowić się — 
czy nie lepiej, zamiast nrzedwczesnego 
wyciągania szabli (silny uderza, gdy się 
zamierzy — słałby, tylko szafuje przed­
wczesne mi przechwałkami i pogróżkami) 
— wyciągnąć argumenty, które mogłyby 
trafić do przekonania nawet Anglji? 

Jakie dążenie reprezentuje obecnie 
w polityce europejskiej nasycona po woj­
nie światowej Anglja? Niewątpliwie dą­
żenie do dłuższego pokoju, który po­
zwoliłby jej fruktyfikować swe zdobycze. 
Co podsuwają tej Anglji Niemcy, propo­
nując taką „rektyfikację" polsko-riie-
mieckiej granicy, która os łab i łaby Pol­
skę? Tezę — że silna Polska atanowi 
trwałe niebezpieczeństwo dla pacyfika­
cji Europy. 

Zadaniem naszej dyplomacji obecnie 
jest — odwrócić to twierdzenie. Musi­
my wykazać, że właśnie wzmocnione 
Niemcy stanowią istotne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju Europy, Ze wobec tego 
jez względu na chwilowe przykre kom 
plikacje, jakie to pociąga dla stosunków 
gospodarczych, trzeba je przez czas ja­
kiś jeszcze potrzymać w kleszczach. 
Że „spokojna" 1 „pokojowa" ich propo­
zycja, aby przez „wytargowanie" od 

olskl polskiej ziemi Pomorza i odsu­
nięcia jej od morza, zrobić sobie tylko 
.handlowy korytarzyk do Rosji—jest po 
zorem i fałszem. Tym imperialistycz­
nym Niemcom, dla połączenia się sojusz 
nego z Rosją (wszystko jedno jaką) i 
dla odwetowego w tym sojuszu zagro­
żenia pokojowi Europy, potrzeba nie ty l 
ko tego kawałka polskiej ziemi — prze­
szkadza im cała Polska, wogóle niepo­
dległe państwowe istnienie republiki pol 
skiej. A ponieważ republika polska wy­
kreślić się nanowo z mapy Europy nie 
pozwoli (tu miejsce na spokojne położe­
nie ręki na rękojeści szabli) — przeto to 
właśnie, chwilowo ukryte, lecz stałe dą­
żenie imperialistycznych Niemiec jest 
właściwą groźbą dla pokoju Europy i je 
to należy w ujawniającym się zarodku 
unieszkodliwić — Jeżeli Anglia z tego po 
koju chce przez dłuższy czas ciągnąć 
odpowiednie korzyści. 

Oto jest tok argumentacji z którym 
musi wystąpić teraz wobec niemniej po 
tężnego wroga od Francji angielskiego 
kontrahenta — oczywiście wzmocniw­
szy go szczegółowemi dowodami i ma­
teriałem faktycznym. I w zajęciu tej to 
właśnie pozycji przez naszą dymloma-
cję wobec wpływowych czynników an­
gielskiej polityki — powinna pomóc ca­
ła nasza prasa, przynajmniej teraz (os­
tatni czas!) zajmując odpowiednie sta­
nowisko i zdobywając się na obiektyw­
nie, lecz nie z góry 1 bezmyślnie wrogą 
jej ocenę. 

Czy to zrozumienie obecnej sytuacji 
i taktycznych jej momentów widzimy 
W naszej prasie? ^icstety, nic. Zamiast 
niego czytamy ł -"^' A #\Ki»ii»t cTkrwniwrr-

siania — na angielskich dyplomatów i 
mężów stanu, na angielską politykę, nie 
mai na cały naród angielski. 

Lord Albernon pozostaje wciąż am­
basadorem angielskim w Berlinie, pomi­
mo, że przez ten czas w Anglji zmieniło 
się sześć gabinetów — każdy rozsądny 
człowiek widzi w tem tylko trwało pil­
nowanie zasadniczych wytycznych poli 
tyki angielskie] przez znającego dosko­
nale miejscowe stosunki dyplomatę - na 
sze jednak mądre „publicysty" wycią­
gają stąd ten wniosek, że lord Albernon 
jest napewno „ ło t r " 1 „wróg Polski". 
Chamberlain przyjmuje do wiadomości 
propozycje niemieckie i oświadcza, że 
ste w nich uważnie rozpatrzy 1 nad nie­
mi zastanowi — u nas się zaraz docho­
dzi do przekonania, że Chamberlain jest 
„zdrajca". Ach — jak my w ten sposób 
„przekonamy" tych angielskich polity­
ków i innych, że mamy rację! 

. Jaki jest cel tego brukowego ujada­
nia niepoważnych i „poważnych:, dzień 
ni.kdw? Jeżeli się liczy na to, że te obra 
zające głosy nje dojdą do wiadomości 
opinji angielskiej — to poco naśladować 
gawiedź uliczną? A jeżeli się Uczymy 
z tem, iż ż tanleml obrazami i obelgami 
opinja angielska i wpływowe czynniki 
polityki angielskiej się zapoznają — to 
czyż może być celem naszym dodawa­
nie do obiektywnych racji polityki an­
gielskiej w kierunku niekorzystnym dla 
Polski — nadprogramowych subiekty­
wnych uraz przeciwko Polsce? Czy na 
takie liczy się konsekwcucje? Czy w 
ten sposób „popieramy" ciężką pozy­
cję naszych dyplomatów w Anglji i w 
Paryżu wobec angielskich potężnych 
kontrahentów? 

Jeszcze raz powtarzamy, żo w trak 
towaniu polityki angielskiej przez naszą 
prasę (która musi zapomnieć o zaścian­
kowych swoich początkach i uprzylom 
nić sobie, że teraz glos jej może być sly 
szany przez wielkie przyzwoite towa­
rzystwo europejskie) musi zajść zasa­
dnicza zmiana, musi ona zacząć z innej 
beczki i znaleźć ton właściwy. Nawet 
gniewowi takt milczeć każe, choć nie 
przeszkadza działać. Grzeczność nie o-
znacza słobości — można być twardym 
w czynie, a umiarkowanym w słowie, 
pr^oklc i.-twa i wymysły w ile k n nie­
mi tylko „ulżyć" sobie może) zostawmy 
na czas, gdy się rzeczywiście okaże, że 
Anglja nie może być naszym przyjacie­
lem, a musi być naszym wrogiem. Nara 
zie zaś pamiętajmy, że jest ona sojuszni­
czką nasze] sojuszniczki — a chcemy, 
żeby była naszą gwarantką! Ouis. 

tupie obelgi, szkodliwe 
ordynarne wyray-

Waluta złota na całym 
świecie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Waszyngton, 9 marca. 

Jak donosi biuro Reutera, prezy­
dent Coolidgc zajęty jest obecnie bl i i -
szem zbadaniem sprawy zwołania mię* 
dzynarodowej konferencji walutowej, 
Konferencja ta miałaby mieć na celu 
przywrócenie waluty złotej na całym 
świecie. 



Mr. 4. R E P U B L I K A 

Czarni ludzie o białych duszach. 
Tam, gdzie Niger zielone toczy fale i gdzie królewskie Salomonów szumią cedry... 

(Spec ja lna s łużba korespondency jna „Republ ik i ' 1 . ) 
Montpellier, w lutym 

Książę Ajub Fitolie z Timbuktu i pan 
Basser z Gwadelupy, Ben Issu, algierczyk 
i Tliain al Syn , Annamita, wreszcie cała 
plejada moich kolorowych kolegów, egzo 
tyczne, a ciekawe opowiada mi hrstorje. 

O dziwach, czaTach i potędze czam-.; 
go lądu mówią mi murzyni! bajki barw­
ne wschodu interpretuje mi Sallik z Sy-

czarowne wizje ze złotego Algieru 
roztacza przed oczyma Ben Issu, a o roz 
koszy używania narkotyków poucza Ta­
ni al Syn, Annamita. 

Zbieram to wszystko i spisuję najcie 
kawsze z rzeczy udyszanych 

Kilkakrotnie chciałem rzucie sliidja; sto i zna doskonale cały bliski wschód, 

I +4 
Z wielkiej Marsylii w daleki świat od 

feżdzają okręty: na brzeg Kości Słonio­
wej poniosą je fale, do Indochin i hen do 
Dakaru. 

Dobiją do dalekich brzegów, do rodzin 
nych brzegów księcia Ajnba i Tain al 
Syna i Salltka, tam — gdzie francuskie, 
trójkolorowe powiewają chorągwie, 

Ajubie! Ajubiel Mów mi o rzeczach 
ciekawych z twojego kraju, o wesołych 
i o smutnych. Opowiadaj... 

Opowiadanie księcia 
Ajuba. 

Gdzie Niger zielone toczy fale i w naj 
.wyższym punkcie swego biegu uderza 

o ląd — tam jest moje miasto rodzinne 
Timbuktu, Stoi białe, palone tropikalnym 
słońcem i tajemniczy uśmiech z pozo 
lasków palmowych śle na pustynię. 

Na rynku pełno ludzi o ciemnej skó­
rze; Przewijają się w turbanach synowie 
pustyni, wykwitne gdzieniegdzie czerwo 
na szata żyda algierskiego. Dużo, d.izo 
daktyli, kokosów, gumy i czarnego drze-
Wa, 

Czarne kobiety pracują przez dzień 
cały; pełno ich wszędzie — żon i robo­
tnic z koszami na głowie. Przyjaciel mo­
jego ojca Gaflkt fest właścicielem 120 han 
a znam włelu młodzieńców, którzy nawet 
jednej żony nie mają. 

Jakże nasz kraj potrzebuje kultury! 
Bu potrzebuje ludzi śwSatftych', iłu me 

dyków! 
Gdybym nie wSdzfał setek moich ro­

daków uśpionych na zawsze śpiączką, 
gdybym nie widział w Algierze czarnych 
nagich łudź*, którzy przy + 5o stopniach 
dostawali suchot i strasznych spustoszeń 
dokonywanych prziez okrutny syfilis, mo 
żebym nie był tyra, czym dzisiaj jestem 
studentem medycyny. Już cztery lata 
tęsknię za białym domem mojego ojca, 
za słodkiemi daktylami z Gaw i jeszcze 
cztery lata tęsknić będę... 

raz w dniu, gdy dostałem w Marsylji świa 
dectwo maturalne i potem po dwu zda­
nych egzaminach. Cofałem się... 

Dopnę celu. Dla ciebie to uczynię, 
mój ojcze! 

Po czarnym, jak heban policzku, na 
czarną wargę księcia, piękna, choć nie-
męska łza spłynęła, gdy kończył swe 
opowiadanie, 

Wytrwaij w pracy i tęsknocie dzielny 
Aijubie! Czarny'człowieku o białej, szla­
chetnej duszy. 

Mój kolega Sallik, Syryjczyk, student 
medycyny — to gentleman w kaidym 
calu i tylko bardzo ciemny kolor jego 
twarzy, oraz charakterystycznie zaryso­
wane kości policzkowe zdradzają nieco 
jego nieeuropejskie pochodzenie. 

Siostra p. Salika jest żoną wyższego 
oficera w Mossulu; Salik odwiedza ją czę 

o którym wicie mi opowiadał 
Opowiadania Sallika. 

Błękitna falo -ródziemnego morza, za 
nieś nas hen! do Beyzuthu, niech nasze 
oczy powita biały śnieg ze szczytów Li­
banu i niech cedry libańskie zaszumią 
•na nasze przywitanie. Górzysta i malo­
wnicza Syrjo, moja ojczyzno; O, Cedry! 
Cedry!, Królewskie drzewa Salomonów, 
ostatnie z królewskich, co u stóp zam­
ków przez Raymonda z Tuluzy zbudo­
wanych dumnie owe korony wznosicie, 
jakże was kocham! 

Kiedy ucałuję wasze słodkie usta o 
smukłe dziewczęta mego kraju, kiedy za 
tańczę z wami nasz nairodow taniec dab-
kc? 

W wielkim pałacu w Beyrucie rezy­
duje genead Serrail, wielkorządca Fran­

cji; i rezyduje od niedawna; dopiero Uwa 
miesiące mijają, od chwili, w której z te­
go samego pałacu do Francji wyjechał 
generał Weygand. 

Nowy wielkorządca, przedstawiciel 
polityki francuskiej ostatniej doby, blis­
ki przyjaciel pana Herriota kontynuuje 
pracę kulturalną swoich poprzedników. 

Uniwersytet francuski w Beyrucie °" 
tacza gen. Serail szczególną opi 

eka. 
Otworzył także, dotychczas zamknięć 
wyższą szkołę narodową. 

Generał Serail jest zdecydowany111 

antyklerykałem. Nie chciał złożyć nawet 
honorów wojskowych, z okazji mszy ce* 
iebrowanej przez aerybiskupa BeyrutUi 
co duchowieństwo katolickie Syrji iiważ.1 

za policzek. Poza tem jest śwktnym p"*5' 
pagaiorem francuskiej'kultury i franco** 
kich wpływów na bliskim wschodzie. 

J. DomanowicZ' 

O l b r z y m a man i fes tac ja ludności tuby lcze j w Khar tura ie na cześć n o w e g o angte lskseg 0 

g u b e r n a t o r a S u d a n u sir G e o f f r e y Archer. 

Nowości i rozmaitości że świata radjofonji. 
Ojciec św. otrzymał od Marcontego 

specjiadnie dla niego wybudowaną stację 
odbiorczą radjo. Obecnie została ona już 
zainstalowana i Waitykan nosi się z po­
ważnym zamiarem wybudowania stacji 

nadawczej. 
i * • 

O. O. Paulini w Nowym Jorku posta­
nowili rozpocząć niezwłocznie budowę 
potężnej stacji nadawczej, za pomocą 
której będą oświetlać z katolickiego pun 
ktu widzenia wszystkie kwestję dnia. 
Kardynał Hayes gorąco popiera tę myśl 
i obecnie projektują założenie jeszcze 

dwóch katolickich stacji w San Francis 
co i Chicago. Program stacji będzie za­
równo pouczający, jak i rozrywkowy. 
Pracować będzie na fali 505 metrów. 

i * 
7*1 Stara londyńska stacja (240—250 m.) 

w tych dniach przenosi się dó nowej 10-
piętrowej kamienicy; na dachu której zo 
stały ustawione dwa nowe stalowe rusz 
towania dla anteny o wysokości 120 
stóp. Energja promieniowania powiększa 
się z 0,9 kw. na 3 kw. Słyszalność, któ­
ra i obecnie jest bardzo dobra, zwiększy 
się kilkakrotnie. Dla nowej londyńskiej 

stacji (5 XX. Chelnwford 1600 ni.) zbst»* 
ły wybudowane dwie wieże, kilkaset ?\' 
Wysokie, oraz •antena'o własnej d ług 0 ^ 1 

fali, złożonej do 16Ó0 m. Energja lari»P^I 
wa z 10 kw. zosta.nic podniesiona do ł"r 
kw. Stacja będzie słyszalna, .na cały , n 

świecie, w Poznaniu przypuszczalnie 
wet na detektor kryształowy. 

W ślad za innemi państwami t f ł ^ 
niemieckie rtacje, a mianowicie: ^f^l 
burg, Berlin i Stuttgart zostaje przerohi'0 

ne na większą moc (&-T-10 kw.). P 0 1 ^ 
w stosunku do Berlina będzie się znar 
wał w rejonie odbioru detektoroweg0-

MARTIN KELETT. 

Urodziny. 
— Panie Hemberger, panic Hember­

ger... — prosiła cicho jakaś biednie ubra 
na kobieta. — Niech pan mi uwzględni 
jeszcze raz... 

Mężczyzna, do którego zwrócone by 
ły powyższe słowa, pokiwał przecząco 
głową. 

— Nie, proszę pani... Nic nie da się 
zrobić... Trudno... Wie pani doskonale, 
że również nie jestem botraty... Po za 
tym domem nie posiadani innego mająt­
ku... Jeżeli każdy lokator przyjdzie do 
mnie z podobną prośbą - -1 umrę z głodu. 
Rozumie pani?... Gdyby pani wiedziała 

jakie mamy wydatki!... Magistrat ścią­
ga podatek, ciągłe reperacje studni po­
chłaniają ogromne koszta. Rozumie pani 
że nie mogę uwzględnić prośby... 

Kobieta opuściła smutnie głowę. . 
— Ponieważ jestem człowiekiem ucz 

ciwym uprzedziłem panią kilkakrotnie, 
że naieży wpłacić komorne... Teraz już 
nie mogę, niestety, pomóc... 

— Panic Hemberger... Panic Ućm-
berger... Wic pan przecież, żc mąż mój 
od sześciu miesięcy jest chory... Sama 
pracuję.... Utrzymuję rodzinę... Tyle wy 
datków... Dwoje dzieci i chory mąż.. 
Może on wkrótce wyzdrowieje... Może 
znowu weźmie się do pracy... Panie 
Hemberger.... Panie Hemberger, niech 
się pan zlituje nade mną... 

Gospodarz spojrzał na nią groźnym 
wzrokiem. 

— Proszę pani, rozumiem pani sytua 
cjc, ale nie wolno mi o sobie przecież 
zapominać. Jeżeli ja zachoruję — kto o 
mnie będzie dbał? 

— Ależ, panic Hemberger, pan jest 

sam jeden, prócz tego domu nia pan je­
szcze jedną kamienicę i pieniądze i... 

Gospodarz oburzył się: 
— To panią nie powinno obchodzić! 

To nie pani rzecz! Rozumie pani?... Te­
raz widzę dopiero, że im człowiek jest 
lepszy, tem go gorzej traktują... Tak, 
proszę pani... Sprawa załatwiona — o i-
le pani nic zapłaci komornego, wyrzucę 
panią wraz z rodziną z mieszkania! 
Tak!.... 

Pienił się ze złości, machał rękoma, 
rzucał gniewne błyski oczu, jakgdyby 
chciał tę kobietę wyrzucić z pokoju. 

Wstał z krzesła. 
Kobieta siedziała przez chwilę jesz­

cze zamyślona. Czarna otchłań nędzy 
odsłaniała się przed jej oczyma... Skąd 
wziąć pieniądze za dwa kwartały?... 
Zostanie bez dachu nad głową. A co po 
tem? 

— Może pani odejść! Skończyłem! 
—przerwał gospodarz jej zadumę. 

Kobieta zerwała się z krzesk1.. Ręce 
jej drżały. 

Trzęsła się cala. Głowę odrzuciła 
w tył i rzekła głosem stanowczym: 

Głos 

— Oby pan nie dożył dnia swyć') 
urodzin!... . 

Nie mogła więcej mówić 
wiązł jej w gardle. Wyszła! 

Gospodarz został sam. Chusteczka 
otarł spocone czoło. 

Uśmiechnął się zgryźliwie Cóż S 
obchodzą ci nędzarze:*... Niech £'

n

.
a t 

głodu.ł.. Dlaczego nie pracują?-
zarabiają, jak on, nłech oszczędzają PI 
niądze... Ale oni żyją tylko dniem o*\ 
siejszym, jutro nic ich nic obchodź• 
Stąd pochodzą choroby, niedomaga'1^' 
ludzie nie umieją żyć... ~ 

Martwiło go" tylko jedno słowo- « u r 

dżiny". , . 
Po co ona to powiedziała- ° z i f " U 

go urodzin jest bliski. Pierwszego KY", 
nia... Jutro... I jutro kończy sic w ł a , 
nic drugi kwartał... . u . 

Czy ona wiedziała o tem, czy f ef te 
pełnie przypadkowo wypowiedział? 
straszne słowa? st> 

Starał się uspokoić. Przedewszy 
kicm nie wolno się denerwować-
karz zalecał mu spokój. 

K 
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fascynujących przeżyć kobiety ko­
chanej, ale nie kochającej... p. t. 

jJCi l l l r tTrBrUlTÓ specjalnie wybudowany na placu dawnego teatru 
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OTWARTY będzie w SOBOTĘ 14-go b. m. 
W B 2 0 

• • K T R k J l f l l v i i M lip 

Wielkie te zatrudnienia bezrobotnych 
Szczegółowy program prac budowlanych na terenie Łodzi. 
W , U Ż ^ o n o s i l iśmy, dnia 6 b. m. od-
' W P. wojewoda Darowski szereg konfe 

2 przedstawicielami magistratu 
^ ^ k r e g o , robotniczych związków za­
rodowych, dyrekcją robót publicznych i 

konferencjach tych poruszano za 
*™e zatrudnienia bezrobotnych w 

° przez uruchomienie różnego r o 
l u robót budowlanych i inwestycyj 

tych. 

_^ W trakcie tych konferencji ustalono 
wten program, który następnie został 
Ł e z P. wojewodą przedstawiony p. pre 

L^T^ raidy ministrów Grabskiemu na 
^ k r e a c j i w ministerstwie skarbu, któ 

^ y l a się pod jego,przewodnictwem 
• opierając się na wynikach konferen 

O* h "wojewoda zwrócił uwagę premjera 
^oskiego nietylko na ogromną liczbę 
j rol>otnych (przeszło 33 tysiące), ale 

, c h * rak te r większości tych bezrobot 
W ' ^ i o < i e P ° * o w e . i c n stanowią 
w * * * 1 młodociani. Z tego powodu p 
^^*woda kładł szczególny nacisk na to, 

P 

sprawą zatrudnienia bez-
cjjj/^ch. p. wojewoda streścił wyniki 
£ j .

c

^
 v Łodzi konferenicji i stwier-

naj l **
 r<

>boty inwestycyjne, do jakich 
c ł t ^ Pr^stąpić, powinny być tego ro 

' *>y dominującemi w nich były ko-
^st^t] «*ociznry, a więc przede 
d 0 ^ S r i e r n roboty ziemne kolejowe, bu 
roW r* l 6 w ' regulacja rzek i wreszcie 

? """Wlane. 
J*kie prace będą powie­

R Z O N E bezrobotnym. 
Wj5gi t ( ^ 0 i r ó d tego rodzaju robót pod 
ją jj m c e )lo\vości i znaczenia wysuwa 

JJ"» czoło n a s t ( > p u i ą c c : 

^*btyJ!ewf»ie stacji towarowej Lódź 
3 

rcjpy4 Ł ^ugiej, zwalniając obszerne te-
^ iasU t l m ° i l " v i l Ł c i by planową rozbudowę 

S w 
kiego, t kwestycyjne samorządu lócz 

P^ny zostały już szcze-
_Przez magistrait opracowane, pla 

cc przygotowane, a nawet częściowo ze 
brane maiterjały budowlane. 

Program robót publicznych, projekto 
wanych przez łódzką okręgową dyrekcję 
robót publicznych i przez wydział powia 
towy sejmiku łódzkiego. Roboty te obej 
mują: budowę nowych dróg na terenie 
powiatu łódzkiego naprawę istniejących 
dróg, budowę domu sejmikowego i inne 
drobniejsze. 

Program dyrekcji robót pubOicznych 
obejmuje regulację rzeki Bzury, budowę 
szpitala w Zgierzu, budowę kilku do­
mów mieszkalnych,, budowę szosy Zgierz 
Piątek i inne. Ogółem przy robotach dy­
rekcji robót publicznych i wydziału po­
wiatowego mogłoby znaleźć zatrudnie­
nie 3,300 bezrobotnych. 

Budowa gmachów pań­
stwowych w Łodzi. 

Co do budowy gmachów państwo­
wych w Łodzi, p. wojewoda Darowski 
zwrócił się z prośbą do p. premjera 

Grabskiego, aby przedtewszystkiem 
gmach szkolny, nabyty przez łódzką iz­
bę skarbową od Tow. Akc. *. K. Poznań 
ski został przekazany na cele szkolnic­
twa gdyż w tym celu był budowany. Iz­
ba skarbowa posiadając plac i gotowe 
plany, powinna przystąpić do budowy 
własnego gmachu. 

Co do budowy gmachu dla Sądu O-
kręgowego i Urzędu Wojewódzkiego, p, 
wojewoda stwierdził, że niestety, insty­
tucje te nie posiadają dotychczas ani 
planów, ani placów pod budowę, pomi­
mo, że na cele budowy gmachu dla Są­
du okręgowego są ijuż pewne kredyty do 
dyspozycji. 

Możnaiby również przystąpić nałych 
miast l do budfowy gmachu dla Instytutu 
Epidemiologicznego w Łodzi — jest bo­
wiem plac i są gotowe plany, a niema 
tylko funduszów. | 

Ogółem przy realizacji całego tego 
programu mogłoby znaleźć zatrudnienie 
około 13,000 bezrobotnych. Byłby to 

Strejk kolejowy w Niemczech 
Berlin, 10 marca. 

A&cncla Wschodnia 
Sytuacja strajkowa na kolejach nie­

mieckich nie uległa zmianie. Strajkujący 

oczekują rezultatów konferencji delega 
tlów poszczególnych dyrekcji kolejowych 

Strajk objął 6 tysięcy kolejarzy, 
więc się nie rozszerza 

-:o: 

Walk i f rancusk ie w cyrku. 
• o • 

Karsch położył Loewiego, a Wildman Noestrema. 

pozwoliłoby zatrudnić 
fty, - ^ ^ y bezrobotnych z jednej stro 

straszna rzecz. Trzeba 
..Skleroza r 

M s 5 e b i c -
iesT?? p r z e c ież dopiero 64 lata.. Można 
$*wow T y l k ° t r z c b a " n i k a ć 

o clŁn??' r K C T n l e mógł jednak myśleć • ^m i Innem... 
te obchodzi, lic on ma do-

Wczorajszc walki w cyrku miały, za 
wyjątkiem drugiej pary, przebieg zu­
pełnie normalny. Jedynie Swaton, swą 
ordynarną walką doprowadził Bartko­
wiaka do tego, że ten odmówił dalszego 
udziału w spotkaniu. Oświadczenie to 
wywołało Ijezne oklaski ze strony pu­
bliczności, nlegustującej w tego rodzaju 
zapasach. 

Pozostałe rezultaty odbyły się w spo 
sób następujący: 

Karscli — Loewy, zwyciężył Karscli 
w 6 minucie po przełamaniu mostu. 
Karscli walczył w zastępstwie nieobce 
nego jeszcze Stidakofa. 

Spotkanie Petrowicz — Bayer pozo­

stało bez rezultatu, prowadzone było w 
bardzo szybkiem tempie i postawione 
na wysokim poziomic technicznym. 

Decydująca walka Wildmana z Noe-
sfrcincm prz\ niosła zwycięstwo temu 
pierwszemu. 

Walka trwała 26 minut. 

O L Ś N I , Z A C H W Y C I 

O C Z A R U J E I D O 

O d w i e d z e n i a 
„ R e d u t y " zmusi 

zdaniem p, wojewody radykalny zwrot 
W obecnej ciężkiej sytuacji i wpłynęłoby 
to decydująco na pobudzenie inicjatywy 
prywatnej w kierunku inwestowania wo 
góle, a rozpoczęcia ruchu budowlanego 
w szczególności!. 

Co na to premjer Grabski. 
Prezes rady ministrów wysłuchał z 

wicUkiam zainteresowaniem przedstawia 
nego mu planu zatrudnienia bezrobot­
nych i rozpoczęcia koniecznych i poży. 
tecznych robót i bardzo przychylnie od* 
niósł się do projektu przeniesienia stacji 
Łódź-Fabryczna, zwłaszcza, że przedsta 
wfciel ministerstwa kolei żelaznych zło 
żył oświadczenie, iż do przygotowanych, 
robót ziemnych możnaby przystąpić już1 

w najbliższej przyszłości. 
Pan premjer przyrzekł również wydat 

nie poprzeć sprawę zrealizowania pro­
gramu inwestycyjnego samorządu łódz­
kiego, tembardziej, że sam magistrat 
mógłby zatrudnić około 6000 robotni­
ków, a więc blisko połowę z tych, któ­
rzy wogóle w ramach przedstawionego 
programu mogą być zatrudnieni. 

100-tysiączne tygodniówki 
na kanalizację. 

Niezależnie od tego, w ministerstwie, 
•skarbu zapewniono p. wojewodę, że ma 
gistrat łódzki, począwszy już od 15 b. m. 
otrzymywać będzie poważne zaliczki, bo 
do 100 tysięcy złotych tygodniowo, na 
prowadzenie projektowanych robót ka-
nalizacyfao-wodociągowych w szerszym 
zakresie. 

W najbliższym czasie p. wojewoda 
Darowski ponownie interweniować bęr. 
dzie w ministerstwie skatrbu i w minister 
stwic kolei żelaznych aby osobiście dopił., 
nować i przyspieszyć realizację całkowi, 
tą przedstawionego programu. 

t e c h n i c z n e 
( z i e l o n e ) 

dla aprelur, tarbiarń, pralń, fabryk ł t. p. 
poleca ŁANIO L . GLIK, P i o t r k o w s k a 9 8 tel.21-38 
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Mówtż t 0 

T O P I Ą C A mm znowu starcza 

ną się brakowało — ludzie 
0 lego majątku I okrad-

» Potem l , l i e ć baczności. 

Nie 
zapłaty komor-

Ś r ! i e J * y Płacić, na, 
* * t v - Pan l < L m o ' « ray - . I',,. 

i Ś ^ B e l ^ : ! 6 ^ z ^ *a pic *fca t„ kpili z jego dobrego 

me Hcm-
jest bo-

domy... Nic mo-

Po co on ją wpuścił do mieszkania? 
Po co z nią rozmawiał? 

Tr/.cba o tern przestać myśleć... 
Hembergcr napił się zimnej wody. 
Ludzie mówią o nim. Że jest skąp­

cem, żc źle się obchodzi z ludźmi. Do­
brze. Uważają go za złego człowieka. 
Niecił sobie myślą, co im się podoba. 
Nic go to nie obchodzi. 

Po. południu Hemberfeer lubł się do 
kawiarni. /Spotkał tam swegp przyja­
CIELA — siedemdziesięcioletniego starca. 
Przyjaciel Hembergera był zawodo­
wym don - Juanem. Teraz, jeszcze, w 
tym wieku, wydawu! pieniądze na ko­
biety. 

Hembergcr nigdyby tegłi hic uczy­
nił. Szkoda pieniędzy. 

Siedział pochylony nud gazetą, gdy 
nagle ktoś szepnął nul do ucha: 

— Oby pan nie dożył dnia swych 
urodzin... 

Obejrzał się. Kto to powiedział? 
Nikogo nic było. Zdawało mu się 

tylko... 
Znowu rozbolała go głowa. Wy­

szedł z kawiarni i .przechadzał się po 
ulicy. 

Ból głowy przechodził na powietrzu. 
Na ulicy spotkał biednie odzianą ko­

bietę zc spuszczoną głową. Szła pcw 
no na zarobek'— mąż chory.. Dwoje 
dzieci... Zatrzymał się. Chciał się do 
niej zbliżyć i przeprosić ją za wszy­
stko. 

Nikogo nie było. Przywidzenie. 
Zły i zmęczony wrócił do domu. Go 

spodyni zapowiedział, by nikogo nie 
wpuszczała do mieszkania. 

Położył sie do łóżka. Przedtem jed 
nak zerwał kartkę z kalendarza. Przy­
pomniał sobie: pierwszy kwietnia... ju­
tro... moje urodziny... 64 lata.. 

Krewni odwiedzą go jutro, przynio­
są kwiaty.... 

Wstał z łóżka, sprawdził, czy kasa 
jest zamknięta, zgasił światło i położył 
się znowu. v 

Oczy wlepił w sufit. Zukołow.'.ło 
nit! się w" głowie. Wszystko SJC rus;;.t. 
Oto wchodzi do pokoju biednie odziana 
kobiecina, trzymając za rękę chorego 

męża. Dwoje dzieci trzyma ją za suk-
!'.•; i płacze. Chory wyglądał jak koś­
ciotrup. 'N ik t nie wyrzekł ain słowa. 
Okropne' 

lieinberger czuł, że gorączy pot. sply 
wa mu po twarzy... Nic miał sił w y ­
trzeć lęcznikiem mokre czoło... C/y 
doprawdy zapomniał zamknąć drzwi? 

Trzeba sprawdzić. Trzeba zapalić 
światło. 

Teraz słyszy wyraźnie:. 
— Oby pan nie dożył dnia swyc' . 

urodzin... 
• Podniósł się na łóżku. Czegoori 

chcą od niego?... Boże, Hoże!... Wszy 
scy przyszli!... Przekręcił kontakt nad 
łóżkiem — buchnęło żółte światło... 

Meinberger jęknął głucho, machu;:! 
rękoma i runął na ziemię. 

Nazajutrz wyważono drzwi. Świa­
tło w pokoju paliło się. 

Heniberger leżał na ziemi martwy, 
ir/.ymając w ręku kalendarz, na klóryin 
widniała data: „1 kwietnia" i napis 
„moje urodziny"... 

Tłum. B. Y\ 
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Dziś: Konstantego W. 
Jutro: Grzegorza W. 

Wschód słońca o g. 6.02 
Zachód o g. 5.29 
\Vsch. księży a o 6.51 r.-
Zachód o g. t>.ó7 w. 
Długość dnia 11.31 
Pizy było dnia g. 3.46 

Jak został skradziony łup odebrany bandytom 

Samochodowa Stacja Benzynowa 
„Nf lFTOPOL" 

r"LAC WOLNOŚCI 2 — Czynne przez całą dobc 

Walka o władzą w towa­
rzystwie kredytowem. 

Stary z a r z ą d ż ą d a p o n o w ­
nego p r z e p r o w a d z e n i a wy ­

b o r ó w . 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

w towarzystwie kredytowem posiedze­
nie starego zarządu w sprawie zwołania 
drugiego walnego zebrania członków to­
warzystwa kredytowego i przeprowadzę 

:a nowych * ryborow. (k) 

Lekarze przystąpili do 
pracy w instytucjach kasy 

chorych. 
Zgodnie z decyzją zarządu związku 

lekarzy, w dniu wczorajszym o godz. 
3 po pol. lekarze kasowi przystąpili do 
pracy w instytucjach kasy chorych. 

Równocześnie zarząd sekcji lekarzy 
kasowych rozpoczął akcję, mającą na 
celu załatwienie sprawy umowy głów­
nej z zarządem kasy chorych, b. 

Zwolnienie młodocianych 
komunistów. 

W dniu wczorajszym po zupełnem 
ukończeniu śledztwa w sprawie areszto 
wanych 145 osób na zebraniu w związku 
igły. przy ul. Aleja 1 Maja 2 gdzie odby 
wała się masówka komunistyczna zo­
stali wszyscy młodociani w Kczbie 30 
zwolnieni z aresztu j pózostawają pod 
dozorem policji do czasu rozprawy są­
dowej b. 

640 tys. wydano na inwestycje miej­
skie w czwartym kwartale u, r. We­
dług obliczeń oddziału obrachunkowego 
magistratu, w IV-ym kwartale 1924 ro­
ku samorząd wydatkował z wpływów 
zwyczajnych na powiększenie wartości 
majątku miejskiego ogółem złotych 
644, 17,3 . W sumę tę wchodzą: budowa 
szkół (9 gmachów), nadbudowa gmachu 
magistratu przy placu Wolności 14, nad 
budowa oficyny nad lokalem kasy miej­
skiej, budowa łaźni ludowej, budowa no­
wych studzien na placach publicznych 
i posesjach miejskich, roboty brukarskie. 
Ponadto wydano na kupno nieruchomo­
ści złotych 155.943,65; na kupno samo­
chodów zł. 19.600; na kupno koni zło­
tych 800.— 

Zaznaczyć należy iż nadbudowa gma 
chu magistratu pochłonęła olbrzymią su 
tnę 300 tys. złotych, tak ie w czwartym 
kwartale u, r. suma wykładu na inwesty 
cjc była b. niska. 

Przy ambulatorjum policji państwo-
vej . Z dniem dzisiejszym przy ambulato­
rjum policji państwowej przy komendzie 
II-go łódzkiego okręgu Kilińskiego 152 
został otwarty gabinet dentystyczny. 

Gabinet czynny jest od 9 do 2-ej po 
południu, prócz niedziel i świąt. (b) 

„Dziennik Zarządu m. Łodzi". Wy­
szedł z druku nr. 10 (285) „Dziennika 
Zarządu m. Łodzi", który zawiera: art. 
inż. K. Fołkiersfkiego — „Unormowanie 
ruchu ulicznego jako pochodna regu­
lacji miasta" (dok.); sprawozdanie z 
działalności głównej kasy miejskiej; kro 
nikę miejską; przegląd samorządowy 
nikę miejską; przegląd samorządowy 
(z życia miast polskich); okólniki i ob­
wieszczenia władz komunalnych. 

Adres redakcji i administracji: Po­
morska 18, 1 piętro, telefon 2-93. 

Ostatni wodny konkurent Łódzki zgi 
nie. Wobec tego, że wydział gospodarczy 
magistratu w dniu dzisiejszym przystępu 
je do wypuszczania wody z stawu przy 
ul. Narutowicza, wstrzymana zostaje 
chwilowo zwózka wszelkich odpadków, 
jak to gruz, śmieci, szlaki i t. p., używa­
nych do zasypywania wspomnianego sta 
wiu 

Jak wiadomo kupcy mączni w Łodzi 
utrzymują ścisły kontakt z młynami w 
Kaliszu i Zduńskiej Woli, którym zosta 
je bezpośrednio dostarczana mąka. Ob­
liczenia między właścicielami młynów 

a kupcami są dcko.ywane stale we 
czwartki i poniedziałki. 

Otóż onzgdaj zwyczajem umowy przy 
byli do Łodzi przedstawiciele młyna 
Deutschmana w Kaliszu p. Abram Kon 
i z młyna „Korona" w Zduńskiej Woli p. 
M. Najman. 

W ciągu dnia zai-kasowali u kup­
ców mącznych Kon, 13 tys. zł., a Naj­
man 10 tys. zł. Pieniądze zostały opako­
wane w dwuch walizkach, a prócz tego 
Najman trzymał w ręce paczkę zawiera 
jącą 3 tys, zł. 

Inkasenci postar.owili jeszcze w po­
niedziałek wrócić i wziąwszy dorożkę 
pojechali na dworzec kaliski do pocią­
gu odchodzącego o godzinie 10,20 w 
stronę Kalisza. 

W drodize inkasenci spotkali jeszcze 
znajomego swego z Kalisza, niejakiego 
Engla, którego zabrali ze sobą na stac­
ję. 

NAPAD. 

Przy ulicy Karolewskiej i Podleśnej 
jadący zauważyli zdaleka 3 osobników i 
gdy zrównali się z nimi, jeden z tych o-
sób zagroził dorożkarzowi rewelwerem 
rozkazując mu zatrzymać konia. W tym 
samym czasie podszedł drugi osobnik i 

przykładając Najmanowi rewolwer do 
skroni, odezwał się „Oddajcie walizki z 
pieniędzmi". 

Napadnięci początkowo stawiali o-
pór, nie pozwalając sobie zrabować pie­
niędzy, wobec czego jeden z bandytów 
uderzył Najmana rewolwerem w skroń, 
a drugi krzyknął „Zastrzel go i bierz 
walizki". 

Po dłuższej szarpaninie bandyci gro­
żąc że ich zastrzelą zrabowali walizki i 
zbiegli w stronę ulicy 28 pułku strz. kan. 

ALARM. 
W teij chwili napadnięci wszczęli a-

•Iarm i nie czekając na pomoc sami puś­
cili się w pościg za bandytami, co wi­
dać bandyci jednego zostawili, który też 
zagroził im rewolwerem zmuszając na­
padniętych do odwrotu. 

Napadnięci wobec tego udali się do 
6 komisarjatu policji gdzie zameldowali 
o napadzie. 

Dyżurny komisarjatu natychmiast za­
wiadomił telefonicznie kierownika ek­
spozytury urzędu śledczego, który za 

pomocą zastępcy komendanta miasta, 

nadkomisarza Izydorczyka zmobilizował 
całą konną policję oraz szkolę policyj­
ną i przystąpiono do obławy. 

- Jednakże po energicznym obszuka-
'P.iu całej okolicy nikogo podejrzanego 
nie udało się zatrzymać. 

JAK ODEBRANO ŁUP. 
Dzięki jedynie przypadkowi udało 

się policji wpaść na trop bandytów, któ­
rym pieniądze zostały odebrane. 

Otóż do pełniącego służbę posterun­
kowego na ulicy podszedł pewien żyd, 
i oświadczył mu .że niedaleko jedzie do­
rożka z 3 osobnikami którzy wiozą łup 
z kolei. 

Posterunkowy będąc pod wrażeniem 
napadu bandyckiego, podążył dorożką 

za nimi i dopiero przy zbiegu ulic Ogro 
dowej i Zachodniej doścignął ich; jako 
odpowiedź na rozkaz posterunkowego 

„ręce do góry" osobnicy ci dali w kie­
runku posterunkowego 2 strzały, które 
na szczęście chybiły, poczem dwuch z 
nich zbiegło w niewiadomym kierunku, 
trzeci zaś zabierając ze sobą jedną wa­
lizkę zawierającą z górą 13 tys. zł. uciekł 
w kierunku ulicy Nowomicjskiej, 

FUNKCJONARJUSZE FABRYCZNI 
ZŁODZIEJAMI. 

Posterunkowy pełniący służbę przy 
zbiegu ulic Ogrodowej i Nowomiejskicj 
słysząc strzały, puścił się przeciw bieg 
nącemu bandycie, a widząc go z rewolr 
werem w ręce, począł do niego strzelać; 
wobec czego bandyta ostrzeliwując się 
nawrócił w kierunku fabryki Poznań­
skiego, gdzie przez płot kolczasty dostał 
się na terytorjum fabryczne i znikł bez 
śladu przez pobliski cmentarz. 

Tymczasem ściągnięto w to miejsce 
całą policję dokonywującą obławę i 
dwuch funkcjonariuszy fabrycznych 

przywlekło walizę z pieniędzmi, które 
po sprawdzeniu okazały się naruszone, 
gdyż brakowało około 7 tys. zł. 

Komisarz Weyer orjentując się, że 
bandyta ratując się ucieczką nie mógł 
popełnić tego, wziął w krzyżowy ogień 
pytań owych funkcjonariuszy, dzięki 

czemu u jednego z nich znaleziono 125 
zł., następnie przyznali się że zakopali 
w śmieciach 4.200 i w rurze schowali 
1.400 zł., które to pieniądze też znale­
ziono. 

Obydwuch funkcjonarjuszy areszto­
wano i.osadzono w areszcie. 

Pieniądze które bandyci pozostawi­
li w dorożce, ratując się ucieczką, spro­
wadzono do komisarjatu policji, gdzie 

wraz ze znalezionymi na terenie fabrycz 
nym oddano prawym właścicielom. 

Jubileusz Antoniego K u ­
szewskiego 

w t e a t r z e m i e j s k i m . 
Jutro, w czwartek, dnia 12 b. m. ŚW« 

cić będzie teatr miejski wielką i s e . r C ! j 
czuą uroczystość a mianowicie w}' 
Ięusz 451cluiej pracy scenicznej zasług 
nego i czcigodnego artysty AntoiucąP 
Kliszcwskiego - Rodkiewicza. JubileuS* 
ten będzie świętem zasłużonego w P r a* 
cy narodowej obywatela. ; który P$JF 
•15 lat, pracując pizevaż.»'c'na kresauj 
RZL- zypospolitcj, su--1 w dusze ludzK|C 

. J r .we ziarnu pocie j sztuki, miłoSft' 
ne przezeń gorąco, który przez 45 ̂  
:iie unaj-tc w pracy, /.•znicj.i! ogici) IM 

Kobiety nie mają inklinacji 
do nauk społecznych. 

Świadczy o tem liczba słuchaczek w wyższej szkole 
nauk społecznych. 

W niedługim czasie kończy się pierw­
szy semestr w wyższej szkole nauk eko 
nomicznych i społecznych. 

Na 320 podań z rozmaitych sfer spo­
łeczeństwa łódzkiego o przyjęcie na 
pierwszy semestr przyjętych zostało 270 
kandydatów, a z tej liczby 170 posiada­
ło świadectwa dojrzałości. 

Słuchacze rekrutują się z wszystkich 
sfer społeczeństwa, przyczem ilość ko­
biet wynosi 8 proc. ogółu. 

Osoby, które nie posiadały świadec­
twa dojrzałości, zapisano, jako słuchaczy 

nadzwyczajnych i dla otrzymania dyplo­
mu muszą one studjować minimum 3 
lata. 

O całokształcie pracy świadczy fakt, 
że profesorowie .przyjeżdżają z Warsza­
wy 4 razy tygodniowo we wtorki, środy, 
Czwartki i soboty autami do śodzi i nie 
było wypadku nieprzybycia profesora 
na wykład. 

Ogółem wykładów odbyło się 60 z 
profesoram warszawskimi i 49 — łódz­
kimi, (b) 

~- :o : 

Walkę z „petardowiczami" 
podjęły władze policyjne przez zakaz sprzedaży 

calichloricum i siarki. 
W myśl zarządzenia następcy komen 

danta policji p. nadkomisarza Izidorczy-
ka, kierownicy komisarjatów policji za­
wiadomili właścicieli aptek i składów 
aptecznych, że w celu zapewnienia spo­
koju i. zabezpieczenia ludności przed nie 
szczęśliwymi wypadkami, zabrania się 
sprzedaży' chloranu potasowego (caiiclo-
ricum) i siarki, zarówno oddzielnie, jak 
i w stanie zmieszanym do dnia 20 kwiet­
nia r. b. 

Sprzedaż tych artykułów jest dozwo-
lena w aptekach za receptami lclcarzy, 
lub osobom wiarogodnym za każdorazo­

wym podpisem odbiorcy, że środek ten 
będzie zużyty jedynie dla celów leczni­
czych. 

Wobec tego, że potajemna sprzedaż 
tych artykułów odbywa, się również 
przed świętami w składach farb i mniej­
szych sklepikach, policja rozciągnęła nad 
tymi sklepami nadzór. 

Winni przekroczenia tego rozporzą­
dzenia, podlegają, odpowiedzialności z 
a«-t. 139 k. k. (przewidującego grzywnę i 
areszt, oraz z punktu 5, art. 225 przewi­
dującego więzienie bez zamiany na grzy­
wnę, (b) 

łości d !a przesadów .J :cl v. Jwcas " | 0 ' 
wy i?kiej. 

«,;b'leaŚ2 ten będ/.iL świętem ut a , e . 
towanego artysty i idealnego koleg'-
który, zacnością swego serca. zJE

)4N?R" 
wał sobie zawsze miłość i szacunek K° 
lęgów. Jubileusz ten będzie tem tjR9" 
czystem świętem dla Łodzi, że - W ' A , J 

nie na łódzkiej scenie przed 45-ciu łaj" 
stawiał pierwsze kroki jutrzejszy JUD'' 
lat i po półwickowej pracy na scenacn 
krakowskiej, lwowskiej, poznańskiej' 
wileńskiej, powrócił na swe złote gow 
ze sztuką do miasta, z którego na' 
piękną wędrówkę życiową wyruszy'-

Jutro występuje Jubilat w swej R0/* 
nisowej roli proboszcza w komedji „ l " 1 ' 
łość czuwa" Caulareta i Flursa. ,J 

Niewątpliwie cała kulturalna Łoa* 
pośpieszy jutro do teatru miejskiego-
aby swą obecnością złożyć hołd talen­
towi i wielkiej zbożnej pracy Jubilata-

Ofiara urzędników komisarjatu :'^u 
Urzędnicy komisarjatu rządu na m. ^° 0 

z własnej inicjatywy zebrali w swem Źr 

nie 816 złotych na rzecz komitetu n j e S 1 

nia pomocy najbiedniejszym w Łodzi-

Frekwencja w miejskiej w y p ° ż ^ z a J . 
ni książek dla dzieci i młodzieżyj v . 
ług danych wydziału oświaty i , < a 

— działalność 2-giej miejskiej w Y , P C ? G L 
czalni książek dla dzieci i młodz"ie 
(Rybna 14) w ciągu lutego r.b. P r Z 

stawiała się następująco: : ą . 
Ogólna frenkwencja wypożyczy 

cych wynosiła 5.005 dziatwy, w ten1 , 
ło 2.438 chłopców i 2.567 dziewcw- e 

czba dzieci, zapisanych w chora*1; ̂  
wypożyczających, wynosiła 1.387, 1 

go faktycznie korzystało z w y P 0 ^ 
ni 1.344 osób. Wypożyczalnia czyn»a 

ła w lutym w ciągu 24 dni. , • ' z < 5. 
W okresie sprawozdawczy"1 f,jęk-

czytano ogółem .7685 książek. N ^ L j k i 
szem powodzeniem cieszyły si? : j z j c ei i 
powiastki, legendy i czytanki dla ^. e.\ 
do 10-ciu i&t —2216, następni", P „bv 
ści historyczne 1877, p o w i ^ - 1 o-

czajowe 1.333, przygody, podrze 
pisy z fabułą 1.054 itd. dw c C ' 

Ze św.etlicy korzystało ^S* y0p. 
(563 chłopców i 321 dziewcząt]- u r Z a 
tem w miesiącu sprawozdawczy11* 9ne 
dzono 4 razy czytania — ilustr 
przy udziale 400 dzieci, luty!11 

Mimo, iż wypożyczalnia w . ^ n c j * 
czynna była w ciągu 24 dni. ł r e «, it 
czytających wzrosła w porówna .^.^ 0 

styczniem, kiedy była czynną 2t> 
165 czytających, 

10-ta loterja państwowi 
5-ta klasa. — Ostatni dzień-

Główniejsze wygrane-
Złp. 100,000 i premia .ItiOfi*"" 

Nr. 18690 
Złp. 1000 Nr. 36225 
Złp. 600 Nr. 49953 
Złp. 500 Nr. 47399 
Złp. 250 Nr. 41749 - n - iśM 

Złp. 200 Nr.' 2394 8321 100*> 
17704 20099 22745 33013 3715'1 

45460 48202 48482' 

I KLfWHOL 
niszczy ODCIŚHI l BROD/W/KI 
bezpowrotnie. 

Wyrób. Lab. Chem. farm Ap. Ko^f 
I 
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CASINO. 
Ś p i e w ! 

( Ostatnie dwa dni! ~~j 
T a ń c e ! F i l m ! 

Dziewczę z Pontecuculi operetka filmowa 
w 6-ciu aktach. 

OrHiestra i chóry pod batutą kapelmistrza Dyr. W. SIROTY. Początek seansów o godz. 6, 8, 9 .45. 

StrejK w przemyśle bawełnianym zlikwidowany. 
Robotnicy zakładów Szejblerowskich przyjęli warunki przemysłowców 
Fabryki Zjednoczonych zakładów zostaną uruchomione w czwartek. 

1Ą 

W związku z odbytą oncgdaj konfe­
rencją w inspektoracie pracy w spra­
wie uruchomienia zakładów szajblc-
rowskich, odbył się wczoraj na teryto­
rium fabrycznem na „Księżym Młynie" 
Melki wiec, na który przybyło przeszło 
5.00O robotników zakładów przemysło­
wych Szajblera i Grohmana. 

Wiec zagaił delegat Kremplewicz, 
który wezwał delegata Przybyłowskie 
So do zreferowania przebiegu konferen 
cJi w inspektoracie pracy. 

Na wstępie złożono sprawozdanie 
* konferencji w inspektoracie pracy. 

Referent na wstępie wskazał, że ak-
j&t przedsięwzięta w zakładach szaj-
Werowskich poczyna słabnąć, gdyż 
sPi'awa zapomóg dla niepracujących nic 
*0$tala załatwiona a to z winy wice -
Prezydenta Groszkowskicgo i radnego 
i rańskiego, którzy wyjechali do War-
•?C\\vy przed posiedzeniem zarządu fun 
^szu bezrobocia i dzięki brakowi tych 
J"V'M głosów nic można było sprawy za 
P?rnóg zadecydować w myśl żvczcń 
^botuików. 

Co do konferencji u inspektora pra-
ci'< to przedstawiciele firmy oświad-

że nie ma mowy o zmianie warun 
I*W' pracy przeprowadzonych przez 
j^nic, a prócz tego firma domaga się 
Kjeproshi ' przedstawienia przez obol 
juków Hsty winnych zajścia, którzy ma 
w być wydaleni. 
h Delegaci na to ostatnie żądanie od­
powiedzieli odmownie, gdyż nic mogą 
|Jr*e odpowiedzialności za czyny jed-
' 0 stek, a pozatem nie wiadomo właś-
'wie kto zdaniem firmy ponosi więk-
*• hib mniejszą winę. za zajścia. 

Dalej mówca wskazał, że inspektor 
^racy i. Wojtkiewicz również wskazał, 
r ^ oskarżenie takie nie może być skic-
l ^anc przeciwko ogółowi robotników 

firma sama odncleźć winnych ek-
s cesow. 
10 t ^ ^ońcu referent wskazał, że przed 
Czv robotnicami stoi zagadnienie, 
(jvY rozpocząć pracę na warunkach po-
str i i ? W a n y c h P r z e r firmę, czy też 

eikować aż do zwycięstwa. 
wa H t c n w y w o ł a I bardzo burzli-
ret y s ^ u s i e . podczas której cały sze-
ł e V°bo tn i ków wskazywał, że nie mo-

oyf mowy, aby ogół robotników 

przepraszał firmę za czyn jednostek i 
że takie załatwienie sprawy wywołało­
by oburzenie wśród sfer robotniczych. 

Następnie zabierali głos delegaci po­
szczególnych związków, którzy wska­
zywali, że klęska robotników zakładów 
przemysłowych Szajblera i Grohmana 
wynikła z tego powodu, iż robotnicy ci 
nie są zorganizowani w związkach za­
wodowych, wobec czego kierownictwo 
ziązków odmówiło interwencji swej, 
zaś przemysłowcy nie liczyli się z ro­
botnikami. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto rezo­
lucję następującej treści: 

„Zebranie robotników Szajblera i 
Grohmana w dniu 10 marca po wysłu­
chaniu referatu z odbytej konferencji w 
inspektoracie pracy i po dyskusji u-
chwalają: 

1) zważywszy, że robotnicy fabryk 
„Widzewska Manufaktura", Poznaśskie 
go, Ueyera i Zylberstajna zgodzili sic 
na reorganizacje pracy, robotnicy Szal 
hlcra i Grohmana postanoviii przystą­
pić do pracy i przyjąć wanmh? wysu­
nięte przez zarząd firmy. 

?) Roboti.icy piętnują wszelkie ek­
scesy, jakie miały miejsce u.t teri, fo-
rhf"i wspomnianej firmy. 

Po przj jęciu tej rezolucji orzer;«a-
wh-iło jeszcze kilku delcgai.W, którzy 
wskazywali, że przysłąpiere do pracy 
zależy uzależnić od niewydalenia robot 
ników pod pozorem redukcji, czy też 
innych względów. 

Wniosek ten zebrani uchwalili. 
Po rozwiązaniu wiecu delegaci ro­

botników zwrócili się telefonicznie do 
inspektora pracy Wojtkiewicza i zawia 
domili go o uchwale robotników. In­
spektor pracy porozumiał się z firmą, 
która zastrzegła sobie kilka godzin do 
namysłu, co do zastrzeżenia robotni­
ków i od decyzji uzależniona zostanie 
wspólna konferencja, mająca na celu 
zlikwidowanie ostatecznie zatargu, h. 

Konferencja u inspektora 
pracy. 

Po południu w inspektoracie pracy 
zebroli się zarówno przedstawiJele lir 
my Szejblcra iGrohmana oraz upełno 

mocnieni przedstawiciele robotników w 
celu ostatecznego zlikwidowania długo­
trwałego zatargu. 

W pierwszym rzędizie odbyła się koa 
ferencja z pizodstawiciełamś firmy w o-
becności inspektora Ruticzkowskiego 
pod przewodnictwem inspektora Wojt­
kiewicza, na które" dyrekto- Krasuski 
oświadczył, że zarząd firmy po rozpa­
trzeniu żądań robotników co do wyda­
lania z pracy, przychylił »i< do tych żą­
dań i zgodził się na skreślenie punktu o 
masowem wydaleniu z pracv i jedynie 

ci robotnicy, którym uodowodniono 
czynny udziałw ekscesach zostaną wy­
daleni. 

Oświadczenie to rnspek-orzy pracy 
zakomunikowali oczekującym robotni­
kom. 

Dłuższą dyskusiję wywo ' i* projekt u-
mowy cdcz-/anej przez inspektora Wojt 
kiewicza co do likwidacji zatargu, a 
szczególnie punkt stanowiący o przepro 
szeniu poturbowanych przedstawicieli 

firmy podczas zajść. 
Przedstawiciele robotników doma­

gali się również napiętnowania prowo­
kacyjnego często stanowiska niektórych 
przedstawicieli firmy, wskutek czego 
zajścia te mają miejsce. 

Co do samej reorganizacji pracy ro­
botnicy wskazywali, ze jest tb zamach 
na prawa robotnicze. 

W odpowiedzi p. Wojtkiewicz wska 
zał że co do częstego prowokowania ro­
botników przez ich nadzorców to zda­
rza się to często, lecz żądanego punktu 
do umowy nie będzie można wstawić, 
lecz we wszystkich takich wypadkach 
robotnicy mają się zgłaszać do admini 
stracji finm względnie do inspektora pra 
cy i ten z całą energją będzie te wykro­
czenia zwalczał. Wreszcie po wspólnej 
naradzie podpisano umowę następującej 
treści: 

„Na odbytej konferencji w dniu 10 
marca 25 r. w lokalu inspekcji pracy 
w Łodzi pod przewodnictwem okręgowe 
go inspektora pracy 3-go okręgu Wło­
dzimierza Wojtkiewicza, przy udziale 
obwodowego inspektora pracy Wiesła­
wa KuKczkowskiego oraz pełnomocni­
ków zjednoczonych zakładów przemy­

słowych K. Scheiblera i L. Grohmana, 
sp. akc., w osobach dyr. E. Krasuskiego 
ł W, Głębowskiego, nSżej podpisani de­
legaci robotników wspomnianej firmy 
upoważnieni przez ogólne zebranie ro­
botników, odbyte w dn. 10 bm. do zlik­
widowania zatargu, który doprowadził 

do zamknięcia fabryki w dn. 24 bm, ma 
podstawie art. 62 p, 42 ustawy o pracy 
w przemyśle, oświadczają że przyjmu­
ją zapowiedzianą przez administrację 
reorganizację pracy, w formie robotni­
kom znanej i omawianą dodatkowo na 
odbytych konferencjach w inspektora­
cie pracy. Wyrażają ubolewanie z po­
wodu pożałowania godnych aktów tero* 
ru, jakich dopuszczono się w dn, 23 lu­
tego rb. na osobach Wojdego PeHara i 
Milkego oraz w dn. 24 bm. na osobie dyr 
Kokelego, zaznaczając, iż kategorycz­
nie potępiają samowolę która w pierw­
szym rzędzie poważa godność robotni­
ka. 

Na przyszłość miżej podpisani obo­
wiązują się likwidować wszelkie niepo­
rozumienia przy udziale związków za­
wodowych jako karni członkowie swych 
organizacji wzgl. i przy pomocy insepk-
cji pracy o ile zajdzie tego potrzeba'. 

Po obustronnem podpisaniu umowy, 
przedstawiciele firmy podpisali nastę­

pującą klauzulę: 

„Powyższe pełnomocnicy firmy przyj 
mują jako zadośćuczynienie, wobec cze­
go fabryka zostaje uruchomioną w 
czwartek dnia 12 marca 1925'roku."" b 

1,OQQ bezrobotnych otrzyma pracę 
przy robotach leśnych. 

cv f n s t w o w y urząd pośrednictwa pra 
tiiU z I m a f zamówienie na 1000 robot-
Wrn i • p r a c teśnych w nadleśnictwie 

P I I . w . w o j - Poznańskiem. 
I>ił- • t

o t n i c y Posiadać winni: siekier*, 
,*« 1 łopatę. Mieszkanie w barakach 

nowych, urządzonych nader higienicz­
nie. Praca akordowa, która trwać b i ­
dzie do roku. Państwowy urz^d przvj 
muje już zgłoszenia, gdyż wyjazd uastę 
puje natychmiast. p. 

O obrońców sądowych dla robotników. 
Od dłuższego już czasu trwają zatar­

ci między przemysłowcami, a robotnika­
mi na tle niewypłacania za urlopy, dwa 
tygodnie wymówienia i t ,p, • 

W wypadkach pokrzywdzeni robot •lcy • 

*tać 
M bronić swych spraw mając przeciwko 

<l 1 V n,3 m s P e k t ° r a pracy skła 
* f i f k u a T g l *A **tU.?okoiu- i c&mkże nie 

ć ich na adwokatów, zaś sami „ie ino 
s , ebi e rzeczników przemysłowych. 
<lo r L l ^ ^ j f . t ! , m _ . Z ) V r 6 c i ł w.czoraj 
« k i £ r C Z e s a s ą d u O , k r <?g° wego p. Kamui-
ko g o ' . P r e z esa sądu okręgowego p. Łat 
CziT < • w s ' k azując n a Powyższe okoli-
w ^ c i , p r o s j i o dopuszczenie przedsla-
k ^ e « ' związków zawodowych jako o-

ońców w sprawach robotników. 

W odpowiedzi p. prezes oświadczył, 
że modus taki wprowadzony był za cza­
sów rosyjskich, lecz dało to pole do na­
dużyć, wobec czego skasowano ten zwy 
czaj. 

P. prezes zaproponował, by związki 
zwróciły się do rady adwokackiej w spra 
wie biura porad dla klasy pracującej, 
szczególnie, że spraw'a ta jest między 
adwokatami obecnie omawiana. 

Wobec tego p. Latkowski postanowił 
zwrócić się w dniu dzisiejszym do przed 
stawiciela adwokatury mecenasa Cygań 
skiego w celu omówienia z nim tej waż 
nej sprawy, (b) 

Naukowa organizacja pracy i obni­
żenie kosztów produkcji 

będą tematem obrad zjazdu inżynierów - mechaników 
W dn. 17 — 20 kwietnia odbędzie się 

w Warszawie, w gmachach stowarzyszę 
nia techników i politechniki, drugi 
Wszechpolski Zjazd Inżynierów-Mecha 

ników. 
Zjazd obejmuje najliczniejszy odłam 

inżynierów, zajętych we wszystkich nie 
mai dziedzinach wytwórczości. Sam zre 
sztą temat zjazdu skłoni zapewne naj­
szersze koła do zainteresowania się je­
go obradami. 

Tematem tym bowiem będzie zagad­
nienie obniżenia kosztów wytwórczych 
w przemyśle, a więc sprawa wielkiej do 
niosłości w naszych warunkach przemy 
slowych wogółe, zaś w okresie obecne­
go kryzysu — w szczególności. 

Referaty zjazdowe oświetlą możliwo 
ści naprawy gospodarki technicznej w 
następujących działach techniki: w za­
kresie wytwarzania energji, w technice 
warsztatowej, w zakresie hutnictwa , w 
technice kolejowej, w przemyśle włó­
kienniczym itp. 

Pozatem rozpatrzone będą zagadnie 

nia wynikające z konieczności zastoso­
wania w naszym przemyśle niektórych 
metod t. zw. naukowej organizacji pra­
cy, a więc sprawa ujednostajnienia kal­
kulacji i jej należytego prowadzenia, 
sprawa płac prerajowych, badań psycho 
technicznych i in, 

Referaty wygłoszone będą przez w? 
bitniejszych przedstawicieli' politechnik 
rządu i kół zawodowych. Nadto zapo­
wiedziane są referaty znanych działaczy 
przemysłowych z Czechosłowacji, skąd 
wybiera się na zjazd specjalna delega­
cja. 

GABINET-DENTYSTYCZNY 

L o Torończyka 
CEG1ELNIANA 46 

jest nadal czynny. 
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O d e z w a z w i ą z k u legjonEstdw 
z p o w o d u imien in 

Komendanta Józefa 
Piłsudskiego. 

Obywatele! 
19-ty marca, dzień imienin Komen­

danta Józefa Piłsudskiego, jest od lat 

Dekorowanie prezesa i 
„Komplementy" wojewody Darowskiego 

pod adresem Łodzi. 
Wczoraj, dnia 10 marca, odbyło sie 

w sali posiedzeń urzędu wojewódzkie­
go w Lodzi uroczysta dekoracia pre-

kilku świętem zwycięstwa polskiego Z C sa łódzkiej izby skarbowej, Towarnic 
ducha szlachetnego, wolność nad życie | ( j C go, krzyżem komandorskim orderu 
ceniącego; świętem tryumfu ofiary p 0 l sk i odrodzonej, 
k rw i za Wolność i w imię wielkich ide- \\i uroczystości wzięli udział ks. bi 
;ifów Demokraci; przelanej. s l i U p Tymieniecki, dca. O. K. Nr. 4 gen 

Czciliśmy i czcimy w osobie Komen dyw. Jung, prezes sądu okręgowego w 
danta symbol Wielkości Narodu, Gen- Łodzi p. Kamieński, prezes rady miej 
niszu polskiej myśli politycznej, Sławy skiej dr. Fichjia, prezydent miasta Cy 
ziaszego oręża, najwyższych wartości uarski, p. wicewojewoda Łyszkowski, 
ducha narodowego i cnót obywatel- dyrektor Banku Polskiego p. Czerlun 
skich. czakicwlcz, komisarz rządu na m. Łódź 

W historji naszych czasów imię Jc- p. Iżycki, naczelnicy wydziałów urzędu 
KO jest i pozostanie symbolem nowej wojewódzkiego i łódzkiej izby skarbo-
wiclkicj ery w życiu Narodu — odrodzę wej, kierownicy wszystkich urzędów 
nia duchowego i dziejowej doniosłości skarbowych w Łodzi oraz wielu urzęd 
skoku od Polski szlacheckiej, poprzez ników skarbowych z okręgu łódzkiego 
półtora wieku niewoli, ku Polsce demo Aktu dekoracji dokonał wojewoda 
kratycznej, wolą ludu rządzonej, pro- Darowski, wręczył p. prezesowi To 
mienicjącej duchem tolerancji, skupia- warnickiemu dyplom i przypinając mu 
j ące j pod swemi skrzydłami, w imię oznaki wysokiego orderu w imieniu pa 
hasła: „za naszą i waszą wolność", na- na prezydenta Rzeczypospolitej, nadane 
rody Wschodu Europy. Duch Jagiełło- mu za zasługi, poniesione na polu orga 
nów, przekreślając parowickową dege- uizacji skarbowości polskiej 
nerację genjuszu narodowego, wlany w Przy tej sposobności p. wojewoda 
nowoczesne formy życia, odżył w histo wygłosił do udekorowanego dłuższe, na 
rycznej dobie Piłsudskiego. cechowane serdecznością, przemówię 

Biada Polsce, biada nam, gdyby treść 

nie, w którem podniósł doniosłość doko 
uane.i własneml siłami narodu sanacji 
skarbu i rolę, jaką w tym ogólnym wy 
siłku odegrały władze skarbowe, a w 
szczególności Izba skarbowa łódzka, 
której przyszło pracować w atmosferze 
defetyzmu w odniesieniu do wysiłku sa 
nacyjnego bowiem nigdy tak, Jak w Ło 
dzl, nie Jest popularnem niepłacenie po 
datków ł uchylanie się od obowiązków 
na rzecz skarbu państwa. 

W takich warunkach działalność pre 
zesa Towarnickicgo nie była tylko wy­
bitną działalnością na polu organizacji 
skarbowości polskiej, ale w dużej mie­
rze również działalnością obywatelską, 
zmierzającą do budzenia poczucia obo­
wiązków obywatelskich w sferach pod 
tym względem najmniej uświadomio­
nych. 

Przemówienie swoje zakończył p. 
wojewoda okrzykiem na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, podjętym z 
zapałem przez wszystkich zgromadzo­
nych. 

Uroczystość zakończyła się składa­
niem serdecznych gratulacji p. prezeso 
wi Towarnickiemu. 

:o : 
polityczna i moralna tego ducha, które- u „ 

B l f f i g ^ B J Wielkie plany związku Kas Chorych 
g J & M S f ? Mówi się nawet o założeniu hotelu, a przemilcza Się 
niem zaślepionej prywaty. sprawę podniesienia poziomu lecznictwa i organizacji 

administracyjnej. gdybyśmy się mieli okazać, miast wol ­
nym narodem, stadem sępów, w zapa 
miętaniu rozrywania na strzępy ciała 
własnej matki, wpadających dobrowal-
nic w sidła niewoli. 

Odsunięcie Piłsudskiego od kierów 

Zarząd okręgowych związków kas 
chorych na ostatniem swem posiedze­
niu postanowił kupić w najbliższych 
dniach jeden z większych gmachów m 
Łodzi i z chwilą zrealizowania planu 

n.ctwa nawą państwa winno być dla R d z i ć n a s t ę p u j ą c c d z i a l y > c l l a 

nas groinem w tym względzie ostrze- c e l ó w ' k a s c h o r y c h 
gemem. 1) szpital położniczy na 70 łóżek z 

Trzeba mieć umysł prostacki, by u- d z i a } e m chirurgicznym. Dział położni 
patrywać w tem zdarzeniu zmienność C 7 y obsługiwać będzie Łódź. zaś chirur 
losów jednostki. To sztandar Polski Od K j c z n y przeważnie kasy powiatowe 
rodzonej został zerwany z masztu Rze- 2 ) wytwórnie leków i hurtownie za 
czypospolitej i schowany do lamusa kupów 
wspomnień, by ci, którzy go zerwali, 3 ) K a binet Roentgena, oraz kilka ga-
mogli wywiesić przechowany skrzętnie b i n c t ń w specjalistycznych, z których 
sto pięćdziesiąt lat nad nami powiewają k o r z y s t a ć będą kasy powiatowe; 
cy. sztandar żałoby. 

Odsunięcie Piłsudskiego jest w y 
łącznic tryumfem odżywającego ducha 
rozkładu, który w w. 18 doprowadził 
Polskę do rozbiorów i niewoli. Treść — , , » , . 
polityczna tego faktu ma skalę dziejo- Zarząd cechu odmawia prawa wyborczego przedsta­
w i 1 ^ ? P ^ a n ^ wicielom mniejszości narodowych. 

'Już w kilka minut po otwarciu nosie 
dzenia, wśród zebranych" zapanowała 

4) hotel dla tych ubezpieczonych, 
którzy przybywają z prowincji, lecz nie 
powinni korzystać z miejsc szpitalnych 
jedynie zaś odwiedzać szpitale w celu 
leczniczym. 

Hotelik ten będzie urządzony na 
wzór hotelu kasy chorych w Krako­
wie, gdzie przybywający ubezpieczeni 
płacą za całkowite dzienne utrzymanie 
łącznie z leczeniem tylko 5 złotych 
dziennie. 

5) Zawarcie umowy z miejscowoś­
ciami leczniczemi, jak Ciechocinek, 
Busk, Krynica i Iwonicz na sezon letni, 
oraz wynajęcie pensjonatu na sanato­
rium dziecięce w Rabce. p. 

—:o:—-.—' 

Walki narodowościowe cechu felczerów. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś kapitalna humoreska R. Wro­

czyńskiego i B. Winawera „Miss Mary' 
z pp. Dunajewską, Nowakowskim, Zni-, 
czem, Krotkem, Pabisiakiem, Mroziń-
sklm 1 Wrońskim na czele. Jutro prernJe' 
a, a zarazem jubileusz 45-cio letniej pra 

cy scenicznej zasłużonego artysty p. Art; 
toniego Kliszewskiego. /, 

Dana będzie komedja Caillarefa ł 
Plers.a „Miłość czuwa", pełna dowcipu 
i wdzięku oraz komizmu sytuacyjnego 
Reżyseruje p. Nowakowski. Role głów-1, 
nc kreują pp. Jarkowska, Dunajewską, 
Rozwadowiczowa, Jerzmanowska, Ła* •. 
pińska, Znicz, Krotkę, Dębicz i Jubilat,.., 
który wystąpi w swej popisowej roj; 
proboszcza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę, dnia U b. m. o godf." 

8.15 wiecz. ostatni dzień po cenach zni­
żonych do połowy od 1.50 do 50 groszY 
przemiła operetka w 6 aktach Schobera 
z muzyką Sonnenfelda „Podroż po 'War 
szawle". 

WYSTAWA A. HISZFANGA, 
Od kilku dni otwarta jest w sal' 

Gran-Kina wystawa znanego artysty rfa<' 
larza łódzkiego A. Hiszfanga, 

Na wystawie tej znajdują się równie* 
cenne majoliki Braunerówny. 

ODCZYT JEWREINOWA. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. w sali V»"-

harmonji wygłosi znakomity autor fira" 
nej w Polsce z nlezwykłem powód?6? 
niem sztuki: „To, co najważniejsze . 
Mikołaj Jewreinow, odczyt pod tyW"! 
łem: „Teatralizacja życia". TMW>W\ 
Jewreinow jest indywidualnością ***•' 
fascynującą swoją koulturą i wiedza. & 1 

współczesny świat teatralny zalicza ^ 
do swoich najgenialniejszych pionierów 
Jewreinow jako myśliciel, poeta i RETY, 
ser oświetli wątki psychologiczne swo­
jej sensację w Europie wzbudzającej 
twórczości i przeprowadzi dowód opar­
ty na długoletnich badaniach l dośWiau 
czeniach, że ugruutowanie teatralność', 
stwarza pozytywną podstawę dla sztw* 
ki i ^ycia. Słowa wstępne przed . 
czy tera wygłosi znany warszawski W 
tyk teatralny dr. Michał Orlicz. 

ODCZYT BOY'a W PABJANlCACtf 
W środę, dnia 11-go b. ni. staranie* 

egjonistów-pabjaniczan, w sali Dom 
Ludowego p. dr. Boy-Żeleński w Y f 2 1 • 
odczyt na temat „O komedjl ludzkiej- * w 

Dzień narodzin rokoszu lanckoroń- Dnia 1 lutego odbyły się wybory 
?.kiego był dniem tragicznego zwycię- starszego zarządu do starszego zgroma 
>twa prywaty i zacietrzewienia partyj dzenia. Na posiedzenie to przybyła je 
nego nad rozumem stanu; zmartwych- dynie garstka felczerów, która' nie 
powstania i wkroczenia na widownie przejmując się nieobecnością współko-
polską — znanego naszej historji — lęgów pracy, którzy nie zostali powia 
widma anarchji, niszczycielstwa, klęski domicni, po wstępnych formalnościach 
•aarodowej i upokorzeń. przystąpiła z miejsca do wyboru no-

Męczeńska śmierć ś. p. Prezydenta wego zarządu'. 
Gabryela Narutowicza — to pierwszy Ci felcerzy, którzy zawiadomień 
wiekopomny czyn rokoszu, to pierwszy o zebraniu nie otrzymali, wnieśli pro 
sygnał zepchnięcia Polski z wyżyn, na test do urzędu zdrowia, któremu prze 
które wzniosła ją Demokracja z Piłsud wodniczy naczelnik wojewódzki dr 
skim na czele, na równię pochylą ku Skalski, powołując się na art. 8 ustawy 
przepaści wiodącą. zgromadzenia, co też dr. Skalski u-

Ten duch szaleństwa kołacze się do względnił, zwołując nowe zebranie na 
dnia dzisiejszego po ziemiach Rzeczy- dzień 8 marca 
pospolitej i wywiera nacisk na ster pań Dnia 8 marca pod przewodnictwem 
stwa. Do dnia dzisiejszego pełno w Pol naczelnika wojewódzkiego urzędu zdro 
sce śladów żrącego brudu moralnego, wia dr. Skalskiego odbyło się nowe ze 
naniesionego obficie w pamiętne dni cy- branie przy współudziale wszystkich 
nicznego krzyżowania Polski przez zbio felczerów, należących do zgromadzc-
rowego Judasza z Lanckorony. nia 

Mimo, iż wicie śladów tej inwazji 
niszczycielstwa zatarto, że z toni wyra 
towany został rękoma Władysława 
Grabskiego Skarb Narodowy, myśl po Siew klęski i zbrodni rzucony w za-
łiryczna Polski kształtowana jest nadal jjony polskiej myśli i ducha przez 
przez naturalnych następców winowaj Lanckoronę musi być z korzeniami wyr 
cńw rozbiorów — zdemoralizowanych wany i zniszczony, 
w służalstwie zaborcom nikczemników. Obywatele! 

Urodzeni w niewoli i z niewolą zży- Wzywamy was, abyście przez mani 
ci, niszczą Polskę, którą otrzymali dar (ostacyjne skupienie się w du. 19 marca 
ino. ze spokojem płynącem z doświad- przy osobie Piłsudskiego dali wyraz 
czenia. że w niewoli, pod opieką obcych woli podjęcia i rozegrania decydującej 

netów, spokojniej narastały icli tor- w a | k i o byt Polski, Jej wielkość i jasiu, 
i płynęły dni bezdusznego życia. przyszłość. 

Polska Odrodzona nie może, bez za — Sztandar Polski Odrodzonej na 
tracenia swej historycznej misji i za- maszt Rzeczypospolitej! 
przeczenia przelanej ofiarnie za wolność Takie jest hasło i zadanie na dzień 
krwi , tolerować w milczeniu tego sta- 19 marca rb. 
nu rzeczy. Związek Legionistów' Polskich 

atmosfera niezgody, gdyż grupa felcze­
rów obecnych na 1-ym posiedzeniu do­
magała się wyjaśnienia od dr. Skalskie 
go, czemu poprzednie wybory unieważ 
n i l 

Powołując się na art. 8. dr. Skalski 
wyjaśnił, że wybór nowego zarządu mo 
że się odbyć tylko wówczas, gdy na 
zebraniu są obecni wszyscy członkowie 
zgromadzenia. 

Po wyjaśnieniu dr. Skalskiego 
wszczęta się formalna awantura, gdyż 
członkowie 1-go żebrania udawadniali, 
że podczas wyborów zbyteczni są 
przedstawiciele mniejszości narodo 
wych, tezę zaś swą poparli powoła 
niem się na art. 94, ustanowiony za cza 
sów caratu, który brzmi, że: mniejszość 
narodowa nie może zasiadać na zebra 
niach i nie może być wybierana do za­
rządu. 

Dr. Skalski z kolei wyjaśnił, że pan 
stwo polskie, rządzące się zasadami 
konstytucji, ustalonej przez sejm, zape 
wnia wszystkim obywatelom równość 
prawa i głosu w myśl więc postanowię 
uia konstytucji zebranie poprzednie nie 
może być przez zgromadzenie brane w 
rachubę. 

W końcu posiedzenia członkowie 
mniejszości narodowej, której liczba 
stanowi 50 proc. całego zgromadzenia 
opierając się na starych zasadach tj. że 
wpłacają również składki członków 
skie, i że do zgromadzenia należą już 
kilka lat, wnieśli protest przeciwko tym 
carskim metodom, i szowinizmowi, ja 
ki opanował ostatnimi czasy zgromadzę 
nic felczerów w Łodzi, postanawiając 
wystąpić ze zgromadzenia, (p) 

biecie 30-letniej i Ich twórcy 

I I M I m 

^„tf Ja, & ^ J L jn> 
A. CIWSELL , : 

w środę, 11 marca 
Bahzy ciąg 

Wielkiepo Międzynarodowego Turnieju . 
Iraotnji iej o tytuł mistrza Rzpltei Polskiej 

na rok 1925 I uayrod? s o o o zł. 
Dziś w a l c z ą 4 pary: 

I p a r a . 
A ł u n H a H i - MŃ fiernardf 
M. iw. Mandżurja. Herk. rOórHarcu 

I I p a r a . 

Szeliga - Bartkowiak Tomasz 
Zap. Z Warszawy. Mistrz Polski Pozrt*" 

I I . pa ra . 
S o W - mu O M 

Mistn Rumunji. Mislrt Filanaji. 
I V p a r a . 

R O Z S T Z Y C A J Ą C f l 

M. Ei-ropy Górnv SI. M. sw. Budaj>e>zl-
K f o z w y c i ę ż y ? 2 pOtĄ±n»J^Z^ 

I I 

pod kierunkiem 
prof. 

Arnolda 

Początek walft o ^^I^^j 
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Bank gospodarstwa krajowego 
narzędziem walki politycznej= 

Przed kilku dniami na tem miejscu 
Wypowiedzieliśmy się o istocie czoło­
wego banku państwowego, Banku go­
spodarstwa krajowego. Wywody na­
sze można zrekapitulować w następu­
jących punktach: 

1) banki rządowe mogą się łatwo 
Stać narzędziami walki w rękach partji 
Politycznych, stojących u steru rządu, 

2) przeprowadzanie operacji finan­
sowych na zasadach stosowanych 
Przez banki prywatne jest związane z 
^lelkiem ryzykiem, którego państwo 
żadną miarą ponosić nie powinno, 

3) płace kierowniczego personelu 
Panków rządowych są znacznie niż-
S z e . od płac w prywatnych instytu­
tach o zbliżonych rozmiarach, która to 
policzność może wywrzeć fatalny sku 

e ł { na sposób prowadzenia tranzakcji 
P r z ez dyrektorów. 
. Nie będziemy więc powtarzali ana-
' Z y< zamieszczonej w ostatnim arty-

, Ule, ani też umacniali naszego twier-
Z enia przytoczeniem istotnych przy-
* y r i . znanej berlińskiej afery Barma-

w> którzy „operacje" swe prowadzili 
wnież przy pomocy banków państwo 
ych. Tem nie mniej trzeba przyznać, 
nad ostatnim argumentem nie powin 

" s l (J przechodzić do porządku dzien-
n e80. 

fpL z y n i wywodom zakreśliliśmy od 
•% cel. Jest nim wskazanie, w 

^°sób państwo może lukratywnie 
zechowywać swe fundusze, nic nara 

J ą c się na wyżej wymienione tilehez-
^Zeństwo. Stać się to może jedynie 
^ Pomocy pierwszorzędnych ban-

Prywatnych, 
i , . . 0 r zyści 

"lT.li 
"r*ez S U m 0 b r o t o w y c n ' Posiadanych 

tego rozwiązania są aż 
Widoczne. Przez rozdział wol-
sum 

p r v • Państwo pomiędzy kilka banków 
n v

 a t nych zostaje partjoui poliiycz-
•> Tl, 

y 

korzystające obecnie w wiek­

uj " ' stojącym u steru, wytrącony oręż, 
sferL D o m o c y którego można zgnębić 
SzVcii korzystające obecnie w wiek-
8°sr» r°zmlarach z kredytów w Banku 
Hięc> r s t w a krajowego, przez ich crsf-
fjyt

 l e* 'ub też premiować osoby na kre-
d 2 o

 n , e z asługujące. Oczywiście bar-
W D r a x v d o p o d o b n e m jest, iż banki pry 
rrjxv ? . o t. r zymujące depozyty rządowe 
dow mogłyby na życzenie sfer rzą 
^itno u d z i e l a ć faworytom kredytów. 
r ° z \v t 0 ' a t w ' e J s i e n a t o zS°<izió. sko-
Vj e j , . 2 ymy, iż poważny bank pomimo 
^ v i ' ł h ° n a c ' s ^ u zc strony rządu nie 
•^nefrn i n t e r e s u 

jego zdaniem ryzy-
lub takiego, który na długi 

KO, 

czas unieruchamia płynność kapitału 
(up. przeszło miljon złotych danych na 
hipotekę jednej z fabryk chemicznych). 
Nie zawarłby go dlatego, ponieważ po­
nosiłby za to odpowiedzialność mate­
rialną Nie ptjacsi jej w rzeczy- i i t 
kierownictwo banków państwowych, 
majątki osobiste dyrektorów nie stoją 
w żadnym stosunku do rozmiarów i 
ilości tranzakcji, przeprowadzanych nie 
zbyt rygorystycznie. Pozatem mogą 
być one zasekwestrowane dopiero w 
wypadku wyraźnej złej woli dyrektora 
a nigdy, gdy wypadku złej woli nie 
można wykazać. Tak więc całe ryzy­
ko ponosi państwo; gdyby natomiast 
banki prywatne miały depozyty rządo­
we, 1o one ponosiłyby całe ryzyko 
strat. 

Podobnie jak z protegowaniem ma 
się sprawa z gnębieniem klijenteli. Bank 
rządowy posiadający, ze wzgl. na \v !J-
kie środki, rozmaitą klijentelę, mo/e, w 
razie pewnych konstelacji politycznych 
cofnąć nagle kredyty pewnym jednost­
kom, czy też grupom, co może być w 
danym wypadku dla nich rujnujące. 
Nigdy zaś tego nic uczyni bank pry­
watny, posiadający depozyty państwo­
we, ani też rząd nic może od niego tego 

dać. Bank nie traci chętnie dobrego 
klijenta, tak, iż na zakonspirowane na­
mowy pozostałby nieczuły, twierdząc, 
iż do pracy z niesympatycznym dla rzą 
du klijentem używa własnych zasobów. 
Zresztą wtedy prześladowany klijent 
miałby wybór innego banku finansowo 
zasobowego, skoro państwo nie kon­
centrowałoby swych funduszów w jed­
nej, od siebie zależnej, instytucji. 

Wynika więc z tego, iż przez loko­
wanie depozytów rządowych w ban­
kach prywatnych można uniknąć 
dwóch zasadniczych niewłaściwości: 

1) umożliwiania rządowym partjom 
politycznym robienia polityki, kosztem 
cgółu, . 

2) wykluczenia ryzyka strat, które 
przy systemie banków państwowych 
s i w wielkie 'iiierze ptawdop >d >l>iie 

Pozatem nie ulega wątpliwości, iż 
banki prywatne posiadają daleko lepsze 
znajomości rynku i potrzeb kredyto­
wych poszczególnych grup gospodar­
czych. Co więc przemawia za utrzy­
maniem instytucji banków rządowych? 
Na to pytanie należałoby już teraz od­
powiedzieć, skoro istnieje groźba, iż w 
pewnym momencie meże być już za-
późno. Wie bądźmy mądrymi po szko­
dzie. Financial expcrt. 

na 5 proc. p a ń s t w o w ą pożyczkę k o n w e r s y j n ą z r o k u 1924 . 
Ministerstwo skarbu podaje do wia do wymiany obligacji, oraz adres poten 

ta i określenie miejsca dokonanej reje­
stracji i ostemplowania danycłi obliga­
cji. — Podania te są wolne od opłaty 
stemplowej i mogą być przedkładał. 

domości, że zgodnie z rozporządzeniem 
ministerstwa skarbu w porozumieniu z 
ministrem spraw zagranicznych i mini­
strem sprawiedliwości z dn. 27 lutego 
1925 r. przystępuje do wymiany ostem 
plowanych przedwojennych pożyczek 
austriackich i węgierskich (z wyjątkiem 
kolejowych) na obligacje 5 proc. państ­
wowej pożyczki konwersyjnej z roku 
1924. 

Wymianę przeprowadzi urząd poży 
czek państwowych w Warszawie dla 
całego obszaru Rzeczypospolitej pol­
skiej, z wyjątkiem obszaru województ­
wa lwowskiego, stanisławowskiego i 
tarnopolskiego, gdzie wymiana będzie 
dokonaną przez izbę skarbową we Lwo 
wie, oraz obszaru województwa kra­
kowskiego i cieszyńskiego, części wo-
jew. śląskiego, gdzie wymiana będzie 
dokonana przez izbę skarbową w Kra­
kowie. 

Posiadacze obligacji, podlegających 
wymianie winni w terminie do dn. 31 
marca 1925 r. przedstawić je do wymia 
ny we wskazanych urzędach wraz z po 
daniem, w którem winny być dokładnie 
wyszczególnione rodzaj, serje, numery 
i wartość nominalna przedstawionych 

:o:-

*°Warzystwo Zachodnie nie odpowiada za 
powiązania, podpisane przez A. Ingstera. 

^ handlowy oddalił powództwo posiadaczy weksli 
Podpisanych lub żyrowanych przez A. Ingstera. 

t 0 in ' a . d n i u wczorajszym sąd handlowy 
k o d u j ą c szereg powództw przeciw­
ni, j c h«dniemu towarzystwu dla han-

A Przemysłu, a mianowicie: 
o lY Dowództwo Eljasza Władysława 

21 »' * weksli protestowanych; 
•Hi,'. Maurycego Silbersteina o 1000 
_-- -2 i lzweks l i protestowanych 

i 3) Dawida Dykmana o 2S00 zł. 
weksli protestowanych, które to wszy 
stkie weksle wystawione względnie ży 
rowane były przez b. dyrektora T-wa 
Adolfa Ingstera postanowił wszystkie 
te powództwa w stosunku do Zachód 
niego T-wa oddalić. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 i pół 
Funty ang. 24.77 

CZEKI. 
Belgją 26.12 i pół 
Holandja 207.67 i pó! 
Londyn 24.78—24.77 
Nowy Jork 5 18 i n< 
Paryż 26.70 
Pracra 15.44 
Szwajcaria 99.95 
Wiedeń 73.11 
W ł O ' b y 21.23 i pół 
Sztokholm 140.08 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 7.50-7.40-7.60 
Bank Handlowy 7.10—7.20 
Bank dla H. i P. 1—1.10 
Bank Zachodni 2.25 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.20 
Bank Zarobkowy 12.30 
Puls 0.55 
Spiess 1.73 
Flektr. Dąbrów. 0.95 
Elektryczność 3—3.03 
Chodorów 4.60—4.50 
Czersk 0.63—0.62 
Gosławice 2.10 
Michałów 0.48—0.47—0.48 
Cukier 3.95 
Węgiel 3.10-3-3.15, 4 em. 2.75 
Nobel 2.05 
Cejrfelski 0.60—0.62—0.61 
Fitzner 5.20 
Lilpop 0.96—1.— 
Modrzejów 5.20—5.35 
Nor blin 1.06—1.04—1.07 
Ortwein 0.43—0.45 
Ostrowieckie 7—7.40 
Parowozy 0.67 
Pocisk 1.35—1.33—1.37 
Rudzki 2.05—2.40—2.K) 
Starachowice 2.15—2.24 
Ursus 1.90—1.80—1.85 
Zawiercie 19.50—18.90—19.10 

na formularzach, które wyda stronom 
urząd przeprowadzający wymianę. Po­
dania wraz z obligacjami mogą być skla 
dane również w tym samym terminie 
we wszystkich kasach skarbowych, któ 
re będą wydawać petentom poświad­
czenia, a podania wraz z obligacjami 
prześlą do właściwego urzędu przepro 
wadzającego wymianę; należne z wy ­
miany obligacje, względnie świadectwa 
ułamkowe, pożyczki konwersyjnej bę­
dą dostarczone następnie kasom skarbo 
wym i wydane stronom do dn. 31 maja 
1925 r. za zwrotem wydanego pośwńad 
czenia. 

Obligacje nieprzedstawiane do wy­
miany w przepisanym terminie nie bę­
dą następnie przyjęte do konwersji na 
obligacje pożyczki konwersyjnej i będa 
traktowane ściśle w ramach zobowią­
zań państwa polskiego z tytułu trakta­
tów w St. Germain en Laye i w Trianou 
tj. z zastosowaniem relacji: 

1 zł. — 1.800,000 marek — 2,571,425 
koron. 

:o: 
Żyrardów 1 em. 16.14 2 em. 12-12.25 
Borkowski 1.65—1.63—1.65 
Ćmielów 0.50 
Haberbusch 6.40—6.55 
Majewski 13.25 
Pustelnik 1.35 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. pożyczka złota 8.40 
Pożyczka kolejowa 9.— 
Pożyczka konwersyjną 5.05—5.30 
4 i pół proc. listy zast z, 28.50-29<-
4 proc. listy zast. ziem. 25.50 
4 i pó? proc. obi. m. Warsz. p. 20.25 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,77 
Francja 9,77 
Belgją 94,65 
Wiochy 116,50 
Szwajcarja 24,79 
Niemcy 20,03 
Austrja 33,95 
Praga 161 
Warszawa 24,85 

GIEŁDA PARY!-: 
Londyn 92,95 
Nowy York 19,505 
Belgją 98,15 
Włochy 79,60 
Szwajcaria 374,75 
Praga 57.90 
Rumunja 9,60 

S A L A F I L H A R M O N I I 
W niedzielę dn. 15 marca r. 

o g. 8.30 w. 
b, 

l i i 
program wypełnią śpiewacy 

słaMly artyści 
światowej 

1 
I 

I 
I 

I 

| Józef Winogradów | 
| A l e k s a n d e r D a w y d O W j 

Z udziałem 
St . F r y d b e r g a (skrz y r -

I. H i rsz fe lda (fortepiai 

I Bilety w kasie Filharmonii. 

N i % c l l m l f |st do sprzedania 
1 • 

fam 
"Vły 

S^m„°ić :
 ^ t r k o w ^ a 96, u Pio-

ieryhańsRie) 
w $ w a n e -

w E°dz. od 9 - 2 . 134-2 

Wiedeńska metoda 
nauczamy w król-
kim czasie haftu 
szycia i kroju filet 
i teneryfa, roboty 
smirneńskie perskie 
ręczne dywany i ro­
boty szydełkowe. 
Zapisy na Połud­
niowej J\fe 28 m. 26 

11-ga brania. 
Piotrkowska ) * 821 

Do wynajęcia od zaraz 

na 
w śródmieściu. 

Wiadomość: Piotrkowska 96, u Pio-
prawai nowa oficyna Jtrowicza w godz. od 9—2. 2435-2 

221—31 joDnnnoonDaanannaanaDaancif 

o 
II 

.1 
„Bar Kochba" • 

a 

wyraża serdeczne podziękowanie licznemu gronu Pań i Panów, 
którzy energiczną i ofiarną pracą przygotowawczą oraz gorliwym 
pełnieniem funkcji honorowych podczas balu kostjumowego 
w dniu 7 marca — przyczynili się w świetnej mierze do jego 

artystycznego i materjałnego powodzenia. 

H H H H H H H B H M t i N H H r a H H 

http://lT.li


Str. 10. R E P U B L I K A 

CUD XX WIEKU! 
S A L A TOW. M I Ł O Ś N I K Ó W M U Z Y K I 

OiTincli Grand Hotelu, Traugutta 1. 
W sobotę, dn. 14 i w niedzielę dn. 15 marca 

o godz. 6 oraz o godz. 7.30 wiecz. 
3 I 4 K O N C E R T Y 

A E O L i A N H A L L U 
Arcydzieła literatury fortepianowej wykonają 

mistrzowie światowej sławy 

P A D E R E W S K I 
Busoni I H o f m a n 

na fortepianie reprodukcyjnym „ D u o - A r t " . 
W programie: Beethoven. Brahms, Gltlck, 

Chopin i Inni. 
są do nabycia od g. 4 p. p. 

Muzyki. 
Bilety po zł. 2 1 1 

w kasie Tow. Miłośników 
Wyłączna sprzedaż instrumentów .Duo.-Art." 
na Łódź i okolice: Skład fortepianów Karola 

Kolschwltza. ul. Moniuszki 2. 

Sa la T o w . H ł i t i i k f i M u z y k i 
Grand Ho te l . 

DZIŚ, o godz. 8.30 w. 
K O N C E R T 

(skrzypce), 
z udziałem dyr. T. R y d e r a (fortep) 

Program; Franck-Sonata .A-dur", Karłowi-
wlcz — Koncert .A-dur", Vltall — Chacon 
ne, Puguanl — Praeludium ł Allegro, Sara-

sate—Faust. 
Bilety w cenie zł. 4, uczn. zł. 2 są do na­
bycia codz. wTow. Mil. Muz. (Grand-Hotel) 

od g. 6—8. 

IWi 

SALA F ILHARMONI I 
u l . Prez . Narutowicza 18. 

Zrrakomity dramaturg i reformator teatru 

Mikołaj Jewreinow 
wygłosi we'środę, dn . 11 marca o godz, 8.30 w, 

prelekcję na temat 

iHtraliziEja życia 
Każda chwila naszego życia jest teatrem. Teatr 

pięc'u palców. Główna myśl sztuki: „To co naj­
ważniejsze*: Imię mego Boga jest teatrarch. 
Prelekcje zagai red. Micha ł Or l lcz z Warszawy. 
Bilety w cenie od 2—5 zł. nabyć można wcześniej 

w kasie Filharmonii. 

*"':<^ i & mm | % £•# 

ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w dniu 2 kwietnia 
1925 r. o godzinie 5-ej po południu w lokalu Banku 
w. Łodzi, przy dli Piotrkowskiej Na 96 odbędzie się ; 

5-te Wie l m\ 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Banku za rok 

operacyjny 1924, 
3) Zatwierdzenie bilansu zamknięcia oraz rachunku zys­

ków i strat za 1924 r., 
4) Rozpatrzenie i zaakceptowanie bilansu otwarcia w zło­

tych na 1-go stycznia 1925 r. w związku z przewa-
lutowaniem kapitałów Banku, 

5) Określenie ilości akcji złotowych i ustalenie ich no­
minalnej wartości, 

6) Upoważnienie Rady i Zarządu do powiększenia ka­
pitału zakładowego, 

7) Zmiana statutu Banku, 
8) Wybory do Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
9) Wolne wnioski. 

P. P. Akcjonarjusze zamierzający uczestniczyć w Walnern 
Zgromadzeniu winni w myśl § 38 statutu, najpóźniej do d. 26 mar 
ca 1925 r. złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe, 
bądź kwity depozytowe instytucji kredytowych w Instytucji Cen­
tralnej w Łodzi, Piotrkowska Ns 96, lub Oddziałach Banku w War 
szawie. Lublinie, Sosnowcu t Lwowie. 

W razie, gdyby na Walne Zgromadzenie nie przybyła ilość 
Akcjonarjuszów wymagana przez § 44 statutu, wówczas Walna 
Zgromadzenie odbędzie się w drugim terminie w dniu 17 kwietnia 
1925 r. o godzinie 5-ej po południu w lokalu Banku w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 96 z tym samym porządkiem dziennym i będzie 
prawomocne, w myśl § 45 ustawy, bez względu na ilość przybyłych 
akcjonarjuszów i wysokość reprezentowanego kapitału. 2415 

Wyłączna sprzedaż na Łódź i oKolicę: 
Krochmalu I pudru ryżowego, oraz błyszczu Hof fmana, 
B i szkop tów, cuk ierków I czekolady F. Anczewsklego, 
P ł a t k ó w owsianych, mąk i I kakao ows ianego A d . Branlck lego 
Herbaty w opakowan iu „Cza jn ik* , 
Ol iwy f rancuskie j „Noris" i Nicea", 
Konserw owocowych 1 jarzynow.oraz marmolady W. i St. Radomskich, 
Pumpern lk lu .Mignon", 

Hurtowy sKład towarów Kolonjalnych, win, wódeK 
i likierów. Największa Łódzka Elektryczna Palarnia 

Kawy i Surogatów. 
Tow. Akc. dawn. 
Fr. Glugla i S-ka 

POŁUDNIOWA 2 8 , t e l . 15.32. 

B E R L I T Z 
S Z K O L Ą J Ę Z Y K Ó W . 

— Otwarc ie f i l j i w Lodz i . — 
Język francuski wykładany p rzez ro ­

dowi tych f rancuzów. 
Język angielski wykładany przez ro ­

dowi tych angl ików. 
Język włoski wykładany przez ro ­

dowi tych włochÓw. 
Pozatem: h iszpański , n iemieck i , 

po lsk i i inne. 
Każdy wykładający mleć" będzie 
wyk łady wyłącznie w swo im 

Języku o jczystym. 
Od pierwszej lekcji uczeń s łucha 
i m ó w i t y l ko t ym Językiem, 

jakiego się uczy. 
Początki nauki języków, konwersacja, 

gramatyka, literatura. 
Kursy (prywatne i zbiorowe) roz­

poczynają się natychmiast. 
Zapisy przyjmuj.: się codziennie od 
godziny 10-ej rano do 9-ej wieczór. 
Lekcje próbne nieobowlązi<jące do 

niczego—gratis, 
HOTEL SAVOY, ul. TRAUGUTTA 6. 

Potrzebny na prowincję 

majster mechanik. 
do prowadzenia eleKtrowni. 

Wymagana jest dokładna praktyczna urtii** 
jętność prowadzenia kotłów wodno-rurowych i * u r ' 
bin parowych. Oferty z odpisem świadectw 1> 
dotychczasowej działalności, należy składać w Za* 
rządzie Starachowickich Zakładów, Warszawa, 
Warecka 15. Miejsce do objęcia natychmiast 

atu w j a k/ui ufjBiiUfi 

iniTiim [iizEitJiiiu I 

ą , i U B i u r i i m i i i i i n i i i n i r r iniTrrnrinnn 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w W I E L K I W Y B Ó R M E B L I 

komplety- sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 
a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Piotrkowska 9 
(I-si8 pljłiti front). j . NASIELSKI 

Wodny 
— PROGRAM Ki 7. — • 
Od poniedziałku, dnia 9 b. m. 

Dla dzieci i młodzieży. 

Fałszywy książę 
Bajka wschodnia według powieści 

Haula w 5-ciu częściach. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr.. II. 0,60 gr., 

III. 0,30 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po poł 

Dla dorosłych. 

DZIECKO LOSU 
Dramat obyczajowy w 6-ciu częściach. 

NAD PROGRAM: 

Polowanie na nyi l lwjt l i 
Dzieje wyprawy filmowej do dżungl 

w 2-ch aktach. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr, II . 0,20 gr 

I I I 0.10 gr. 
Początek o godz. 6,15 i 8.30 wlecz. 

i 
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yjftttXXXXXXXXXXXXXXX> 

5 pokoi z 
i wygodami 

do odstąpienia. 
Oferty w adin. pisma sub. .Lokator". 084 

*XXXXXXXXXXXXXXXXXX PiofrKowsKa 68. 

750 MK. pochodzenia firmy Wm 
YATES, Blackburn, 
400 MK. pochodzenia firmy HIck, 
Hargreavcs & Co. Bolton, 
25 MK. pochodzenia firmy B. H. 
Sikorski, Lipsk, 
40 MK pochodzenia firmy Wm 
YATES. Blackburn, 

Celem obejrzenia maszyn i otrzyma­
nia bliższych danych należy zwracać 
się do Spółki Akcyjnej Wyrobów Baweł 
nlanych J. K. Poznańskiego w Łodzi, 
przy ul. Ogrodowej JA 17 (Wydział 
Ruchu) w godzinach biurowych. 76-8 

Tow. Szerzenia Pracy 
Zawodowe j I Rolnej 
wśród Żydów „ O r t " 

w Lodz i 
zawiadamia, ze przy swoich 
warsztatach otwiera nowy od­
dział „Rękodzieli dla dziew­
cząt I kobiet* t. ] . szwalnię 

i hafclarnię. 
Zapisy przyjmuje się 11-go, 
12-go 1 13-go b.m. od godz. 
12—1-ej w kancelarjl 
pin: Kościelny Ni 4. 

rta", 
12-1 

poszukuje 
tkalnia mechaniczna i ręczna w własnym 
budynku egz. od 1888 r. Nowo-Cegfel-
nUna 22, oficyna poprzeczna I piętro 
(lewo), od godz. 2—3. 2417—1 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r. 
od 4 I pół do 8 w. 

ł 
Dr. W. 

Kupon i sprzed 
eble prawie nowe 

pomocnik kre­
densu, stół owalny 
lampy I t. d. tanio 
do sprzedania. Po­
morska 81. Dancyg 
od 10 do 12, od 3 
do 5, od 8 wlecz. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
I weneryczne. 
Przyjmuje odl2—2 

do 2 i 5 - 8. 

sprzedam, rower no-
i wy Torpedo. Ta­

nio. Piotrkowska 
17, Hubert. 375-2 

istllts Polonii* 
deslrtnt falre co«' 
naisartet d'un rnoim 

sleur chr&tlin pi" 
'ant hancals p°.ar 

I * cowersftlon * 
S'*drtsstr i li tt-
uaction du jourrW' 
a l'adres$e de I. & 
Le marlage ii «*' 
P*s a erelndre.418-9 

Sprzedam plac w 
Chojnach dojazd 

tramwajowy przy 
kolei. Wiadomość; 
Piotrkowskk 35, Re 
stauracja. 9 rano 4 
popołudniu. 410-2 

natychmiast 
do wynajęcia. 
Oferty sub. „2 po 
koje" w admtnistr. 
.Republiki" 394 

Irancusklego ««Je 
ko i grunt"'"' 

uczy r" *y" 0 ^ n

v . 
nauczycielka Wh) 

plom unlwersytf^ 
Konstantyno*^ 

18, piawa
 oiW,oi 

II p. na lewo. 

t l 
zyty. 

Rozmaite 
proszony jest 
o złożenie wl-

421 

Przybłąkał się pies 
wilczej rasy, o-

debrać można za 
zwrotem kosztów. 

Ul. 28 Pułku Strzel 
ców Kaniowskich 

49, Wagner. 409-2 

Przybłąkała się su­
ka rasy wilczej. 

Odebrać można u 
Scldla, ul. Jasna 1-a 

411—2 

umeblowany 
możliwie z używa­
niem kuchnl-wśród-
mieśclu - przez bez­
dzietne małżeństwo 

poszukiwany. 
Oferty ,S. T." do 

adm. .Republiki". 
367—2 

Pies rasy wilczej 
przybiegł. Do o-

debrsnla u gospo­
darza, Zgierska i 14 
w godzinach 17—20 

marki Indian H. P. 
9x12 I motor H. P. 
20 marki A. E, O. 
tanio do sprzedania 
Oferty do admini­
stracji „Ropubllkl" 
pod M. G. 433 

Lokale* 
ekarz poszukuj* 
' gabinetu * 

p o c z e k a j ft,, 
godziny po°°! ,jk li 
Oferty .Repu^gj 
dla .lekarza 

rodzinie * ° * > t 
nym wejściem 
do wynajęci8-. ) ( 

domość: 
32 m. !»• 

Nauka I wychów 
ragnę pobierać lek 

cjl maturalnych 
fizyki, chemjl, ma­
tematyki, geografjl, 
geologjl, przyrody. 
Osoby odpowiedział 
ne zechcą wskazać 
gdzie, kiedy, pod 
czyim kierunkiem 

uczyli się odpowled 
nich przedmiotów. 

Pożądane pozosta­
nie latem Łodzt. 

Łaskawe oferty „Al­
fa" przyjmuje .Re­
publika". 420 

pierwszeństwo ^ 

10, m. i. ° d g 4 l 9 
11 rano. 

Posady. 
ftrawcowa.krojczyri 
*f poszukiwani' 
ogłaszać sleAndrz* 
i» 28, m. 14. 39S 

wyjmuję do ttycli 
robotą zmagtzi'' 

"u także meretkij 
rechelleu. Plac Wo>' 

9. 374-2 

oszukuję slęnauczy 
olela (kl) froncu-

sklego. Oferty K. 
390 - 3 

ikiego. 

lijnMinj' 

hm 
skar SeldIe r, k eV 

D Z8«l»l M*yd»«'« 
wojskową

 v\bih 
w P. K. V' 366 

PTenumeratav,Repaliliki" 
eublika" i 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, 
Kxpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. : 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiers N milimetr, (na stronie 10 sz 
mil. (na stionle 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 31 , 

_ Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 60 proc. ZagranicZ'>° •• ,sze 
drożej. Za terminowy druK ogłoszeń admin. nie odpowiada. Droone 10 gr. Poszukiwania pracy 5g r - N' 1'"' 

spalt). W TEKŚCf WtfS. 
3b gr. za w l e r s z m M " *iotf Rj 
. nr> n r n r Znuranlczne o . , .59 

Za wydawnictwo „Republika" Sp z ogr. odpu Msrjan Nuabtum.OłUaztwskl.—Czcionkami „Republiki", Plotrttowałta — ftocenl*. Platr«t#łX4 l i . —<Tsla*iof nit. teitt 


